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Twórczy- entuziaz·m pracy 
oqarnąl Calq nóród polski 
Masy pracujące wykonują i podwyższejq swe zobowiązania 

Delegacja polska na sali obrad Konferencji Ministrów Spraw Zagranicz­
nych 8 pańStw w Pradze. 

(Od lewej: amb. Grosz, min. Modzelewski, wicemin. Skrzeszewsk!i) 
~Foto WAF). 

33 rocznicy Wielkiej Rewolucji i li Świat0wego Kongresu 
na cześć 
PokojlJ Wymiana handlowa z ZSRR 

Załoga ZPB im. Armliludowej do 
trzymała swych zobowiązań p1·zcd 
ustalanym terminem. Załoga przę 
dzalni odpadkowej, która zobowią 
zała się oddać w październiku 500 
kg przędzy ponad plan, dzięki 
szybszemu wyremontowaniu ma­
s~yny przędzalniczej zobowiązanie 
swe przekroczyła i oddała już 
l.9Z8 kg przędzy. Załoga tkalni 
również przekroczyła swe zobowiq 
zania i zamiast dodatkowych 100 
tysięcy metrów tkaniny, ocl.dala 
już przeszło 102 tysiące metrów 
ponad plan. Wykończalnia wytwo 
rzyła do dnia 18 października 
309.945 metrów tkaniny zamiast 
300 tys. metrów. 

Załoga ZPDz. im Duracza i·ów­
nież wypełnia i przekracza swe 
zobowiązania październikowe. Wy 
kończalnia, która postanowiła od­
dać w październiku 10 tys. sztuk 
konfekcji ponad plan, wyrobiła tę 
ilo~ć na dzień 25 października. 
Pracownice dwóch overfocków, któ 
re przyrzekły podnieść o 25 proc. 
wykonanie swej bazy, dotrzymały 
zobowiązania, wyrabiając obecnie 
140 proc. bazy. 

z bogatych doświadc<Leń hutników I Z WRAKó.W - CEN~E :MASZYNY. 
Związku Radtleckiego -:-- kraju Wiel Pracowmcy Ce~trah Sprzętu .Bu· 
kiej Rewolucji Paź<kiernikowej. W dowlanego oddz1ału warszawsk1eg;.> 
wykonaniu nas~ych izadań bierze postanowili w ramach Czynu Paz· 
ude:iał oała załoga: robotnicy, pra· dziernikowego wyremontować sze~e!f 
cownicy umysłowi, kierownictwo !la cennych maszyn, przeznaczonych JUZ 
kładu pod pnrewodniotwem organi- na złom-

- czcłow ą pozycją w zwiększających się obrotach 

polskiego handlu zagranicznego 
Warszawa (PAP). - Ministerstwo 

Handlu Zagranicznego podaje dane 
dotyczące obratu towarowego z za· 
granicą za 3 kwartały 1950 r. 

to <>broty w porównaniu z analo· 
gicznym okresem r. ub. wzrosły o 60 
proc. zacji. par.tyjnej,. która jest ini~jator- M. in. robotnicy: Gołąb, Czyżews;ki 

k.ą l_ ~•erowmczką. wszystkich o- i Rok z własnej inicjatywy postanowi 
siągmęć · l< wyremontować w1·ak transportera 

Obroty polskiego handlu zagra­
nicznego za trzy kwartały br. osią· 
gnęły wzrost o 8,6 proc. w porówna 
niu z tym samym okresem roku 
1949. 

Udrz.iał Związku Radzieckiego, kra 
jów demokrncji ludowej, Chin Lu­
dowych i NRD w obrotach towaro­
wych Polski z zagranicą e;a trzy 
kwal'tały stanowi 59 proc. ogólnych 
obrotów. 

WARSZAWA (PAP). ~ Ja.'it w-;­
nika t?: setek napływających co dzi~ń 
meldunków o przebiegu wykona.ma 
zobowi~ń podjętych na apel huty 
„POKÓJ" wszy&tkie zakłady pracy 
w całej Polsce t?: nie-zwykłą energią 
realirzują swe zadania produkcyjne. 
Realizując swe zadainia. i podejmu· 
jąe nowe zobowią"Łania, produkcyjne 
dla. uczczenia 33 roci;nicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej i Il 
Swiatowego Kongresu Pokoju -
polska. kla.sa. robotnicza. kr~y śla· 
da.mi robotników Zwią.iku Radziec: 
kiego, którzy codzienną wytrwałą 
PrJlcą dopełniU dzieła proleta.ri!IC­
kiej rewoluC\)l i zbudowali puf? ge· 
nialnym kierownictwem Wielkiego 
Stalina. potętne państwo socjalisty· 
czne, 

Prezydent RP prżyjął 
tow. min. Modzelewskiego 

WARSZAWA (PAP). - Dnia 
25 bm. Pł'ezydent RP. preyja,l 

na audiencji ministra Spraw Za· 
granic'llllych ti>w. Zygmunta 
Modzelewskiego, przedsta.wfoiela 
Polski na Praski.ej K410feTencji 
Ministrów Spraw Zagranicznych. 

PraMwnice prasy konfekcyjnf)j, 
które również postanowiły pod. 
nieść swą produkcję o 25 proc., zo 
bowiązania swe z.nacznie przekro 
czyły, wyrabiając 180 proc. bazy. 

STOSUJĄC METODY LIDII KORA­
BIELNIKOWEJ, SPóŁDZIELNIA 
IM. FORNĄLSKIEJ ZAOSZCZJ:;DZI 
ŁA W CIĄGU 2 TYGODNI 500 ME-

TRóW TKANIN. 

Odzieżowa spółdz.ielnia pracy im. 
.M. F<>rnalskiej w Wałbrzyclni...zobo­
wi!lzała się dla ucuc:.enia 33 roczni· 

Beal~ując wścód ogólnego entu- cy Wielkiej Rewolucji Październik0w 
izjaz.mu swe e:obowiązania e:ałoga hu wej zaoszczędzić w ciągu miesiąca 
ty „Szczecirn" wykon~ła . do dnia ilości materiałów, poti:zebne do jedno 
24 bm. 85 proc. zobow1ązan, dostał'· dniowej produkcji tj. 1000 metrów 
czając p~~ad P~-:1 850 ton su~ówki. I tekstyliów. ' 
„Zmob'ihzowaliśmy wszystkie re- Stosuja~ metody Lidii Korabielni-

wrwy, całą naszą załogę dla pr:iy- . · . . . 
spieszenia rea!Wacji I roku Planu koweJ, usprawmaJąc produkcJę oraz 
6-Jetziiego i wykonania naszych zo- oc;zczędnie przykrawając , materiały, 
bowiąz.ań - mówi mistrz szybkich zaloga sp6łdzielni zaoszczędziła. w 
wytopów huty „Szc;z.ecin" Edward ciągu 2 tygodni ponad 500 metrów 
Jastrzębski, korrz.ystamy przy tym materiałów tekstylnych. 

list ;,1gosłowiańs1tich em~~rantów politycznych 
do Prezydenta RP tow. Bolesława B.ieruta 

WARSZAWA (PAP). - Jugosło­
wiańscy emigranci polityczni, zebrani 
na ' uroczystej akademii z okazji 
6 rocznicy wyzwolenia Belgradu przez 
bohaterską Armię Radziecką uchwalili 
przesłać pismo do Prezydenta RP Bo 
lesława Bieruta, w którym wyrażają 
braterskie uczucie, jakie żywią ludy 
Jugosławii dla narodu polskiego. W 
liście czytamy m.in.: 

,,Zapewniamy Was, Towarzyszu 
Prezydencie, że pomimo wszelkich wy 
siłków zatrutej, faszystowskiej propa­
gandy titowskiej, ludy Jugosławii po­
zostały wierne przyjaźni dla bratnie­
go narodu polskiego, dla innych naro 

dów miłujlf?!ycłi pokój, a przede wszy 
sttdm dla Związku Ra<lziecltie10, któ 
ry odegrał'decydującą rolę w wyzwo 
leniu naszego kraju z jarzma hitle­
rowskiego. 

Pod kierownictwem swej awangardy 
- nowej, rewolucyjnej Komunistycz 
nej Partii Jugosławii masy pracujące 
obalą gestapowski reżim Tito I jego 
wspólników, agentów imperializmu 
anglo-amerykańskiego, wnosząc tym 
$llmym wkład do walki o pokój, jaką 
prowadzi cała postępowa ludzkość 

pod wodzą Związku Radzieckiego i 
Wielkiego Stalina". 

Nowe pomysły twórcze ludzi radzieckich 
rodzą ~ię rm walce o qodne uczczenie 

• \\/ielkiej Socjalistycznej Rewoluc.ii 33 rocznicy 
MOSKWA (PAP) - Z całego kra 

ju radzieckiego navływaj11 meldunki 
o nowych sukcesach .produkcyjnych, 
osiągniętych we wspólzaworlnictwie 
podjętym dla uczczenia 33 rocznicy 
Wieikiej Socjalistycznej Rewolucji 
Paździemikowej. 

Wśród załóg statków żeglugi śród I nawigacyjnym. 
lądowej rozwija się tzw. ruch ,.,rusła. Ruch „rusłanowców" na.brał szero 
nowców". Paro·wiec „Rusłan" holuje kiego rozmachu. Załogi 107 holowni. 
obecnie do Kujbysi;ewa tratwy o ob- ków na Wołdze stosują metody pa­
jętości 24.400 m sześć. <lrzewa. Jest rowca „Rusłan". Załogi statków „ru­
tc już 7 -my ponadplanowy rejs za- słanowskich" zaoszczędziły w II i III 
łogi tego statku w obecnym sezonie kwartale br. '7.000.000 rubli. 

i w dniu 1 grudnia oddać go do użyt 
ku. Wartość transportera przekracza 
pół miliona zł. Ponadto czas remon­
tu wielu maszyn został przez załogę 
w znacznym stopniu skrócony, co 
przyniesie 1,5 miliona zł oszczędna. 
śd. 

Wiele czasu i sił robotników za· 
oszczędzi spycharka „Staliniec", wy­
remontowana na 1,5 mies. przed ter­
minem. 

Ogólnie wartość importu wzrosła 
o 13,1 proc. w porównaniu e; analo­
gicznym okresem roku 1949. 

Wlll'oSt importu w pocównaniu rz. 
r. 1949 · miał miejsce głównie w 
rz.wiązku .ze wzmożonym .zaQPatrze­
nie.m naszego prrzemysłu w podsta­
wowe surowce i półfabrykaty im­
portowe omrz. dobra inwestycyjne, 

DZIENNIK „PRA WDA" O WSPOŁ- ropę i produkty naftowe, kauC!ZUk i 
ZAWODNICTWIE PAŻDZIERNIKO- nawozy sztuetz.ne. 

WYM w POLSCE Ogólna wairtxlść eksportu wzrosła 
o 4,1 proc. w porównaniu z analo-

MOSKWA ('PAP). Dziennik gicznym okresem r. ub. Wzrost 
„Prawda" w korespondencji własnej eksportu miał :miejsce głównie na 
z Warszawy donosi, że wiele :i:akła- skutek wzmożonego wypełniania 
dów przemysłowych w Polsce wyko· nasrtych e:obowiąuiń w stosunku do 
nało przedterminowo zobowiązania od!biocców zagranicrz.nych w zaLre­
podjęte dla uczczenia 33 rocznicy sie takich towarów jak: tabor kole· 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji! jowy, .drew.no, cukier, bekon, jaja, 
Październikowej. Dziennik wskazu- tkaniiny, cynk. 
je na przedterminowe wykonanie zo- Największą pozycję w naszym 
bowiąząń wielu oddziałów huty „Po- ha1J1dlu zagranicmym stanowią e>bro 
kój" oraz na wysoką aktywność wy- ty towarowe m Z~ą.zkiem R~ec­
twórczą i polityczną polskich mas I kim, kl'aja.mi demokracji ludo.wej, 
pracujących. Chinami Ludow;rmI i NRD., które 

Na czoło naszych stosunków z za· . 
granicą wYSuwa się WYmiana han­
dlowa ze Zwią,zkiem Radzieckim. 
Związek Radziecki jest głównym 

otjostawcą podstawowych towarów 
dla naszego pnzemysłu jak: baweł­
ny, rud, metali kolorowych, pcoduk 
tów naftowych i umą<keń inwesty­
cyjrnych oraz powa.żnym odb1orcą 
wyiro'bów naszego przemysłu jak: 
taboru kolejowego, chernikalil, wy­
robów wailcowanych, węgla, cemen­
tu, tkanin i innych. Obroty !Z ZSRR 
za trzy kwartały osiągnęły wskaź­
nik 171 w stosunku do analogic•me­
go okresu r. 1949. 

W stosunkach handlowych rz kra­
jami demokracji ludowej osiągnięto 
również znaczną e:wyżkę obrotów: 
m. in. z Wl}grami o 202 proc., z Al­
b'ainią o 15B proc„ e; Rumunią o 66 
proc. oraz z Niemiecką Republiką 
Demokratyczną o 54 proc. w porów 
naniu z tym samym okresem roku 
ubiegłego. 

Cenn~ ii1icja·tywa tow~ Chajta 
znajdzie zwolenników· w~· ·wszystkich kotł~wniach 

Wezwanie tow. Chajta, palacza z Zaikładów i.1t1. „Wiosny Ludów" do 
udziału we wspólza.wodnictwie w oszczędzaniu węgla w kotłowniach, wy 
woluje z każdym dnlem głębSzy od zew wśród łódzkich pll!laczy kotle>· 
WY{}h, Ostatnio do współza"'.o~ictwa tego przystąr}iła między innymi 
rrupa palacriy jednego z naJw1ększych w naszym mieście zakładów -
ZPB im. Marchlewskiego. 

Sprawie oszczęd~nia węgla w 
kotłowniach oraz energii ciąl 

ne; w przemyśle poświęcona była 
narada, odbyta onegdaj w Kornitede 
Łód.2lkim PZPR. Ud~al w niej wzię­
·li pl'!ledstawiciele d!21iałów ruchu i 
energetyki centralnych zar.ządów 
różnych galęrz:i przemysłu oraz kie­
rawnicy wydziałów ruchu i sekreta 
rze organIB&cji party.jnych z najwię 
kSllych e:akładów w Łodrzi. 

PRZEBIEG NARADY POTWIER· 
DZIŁ W PELNI PONIOSŁOSC IN1 
C.JA'IIYWY TOW. CHAJTA. Dane 
statyst.y~e stwierdtzają, że e.uży­
cie węgla na wytwomenie jednost'lti 
pary k.ształtuje się w poszca:egM-

nych zakładach nadzwycrz;aj róż.nie: 
Od 0,154 kg węgla potrzebnego do 
wy.twomenia l kg pall'y do 0,24 kg. 
Niewątpliwje . przyCYLyną tych róż­

nic jest międ.zy innymi niejednako­
wy stan urriądze1'i energetycz.nych o­
l'at?: różne gatunki węgla. Niemniej 
hardzi> wielką rolę odgrywa również 
sprawa umiejętnego gospodarowania 
węglem ze strony palaczy, którzy 
ba.rdzo często zużywa.ją paliwo w 
nadmiernych ilościa(:h, Marnotraw­
st'Yu węgla w kotłowniach wypowie 
dział walkę tow. Chajt ora,z wszy­
scy palacze, którzy podejmują jego 
inicjatywę. 

pracy tow. ebajta, który ogrzewa. ko 
tły w spe>sób racjonalny, zapewnia· 
jący mniejsze zużycie węgla. 

Tow. Kuliński, sekretarz Komite­
tu Łódzkiego PZPR, który podsumo 
wał dyskusję, podkreślił doniosłość 
inicjatYWY tow. Chajta oraz jego co 
raz liczniejszych naśladowców i 
rz.wrócił uwagę na zadania stojące w 
ewiąz.ku e tym przed ocgam.izacjami 
partyjnymi. 

Pmed organizacja.mi partyjnymi 
w przemyśle staje wic;c pmede 
wszystkim zadanie spopularyzowa­
nia dotychczasowych osiągnięć w 
dziedzi11ie oszczędności paliwa wśród 
palaczy i dopomożenia im w przy­
swojeniu ich we wszystkich kotłow­
r.iach. 

Wo wszystkich fabrykach i zakła­
dach pracy miliony robotników peł­
nią zaszczytne warty stachanows.de 
na cześć wielkiego święta. W walce 
o godne uczczenie rocznicy Rewolucji, 
rodzi się nowa, twórcza inicjatywa 
szerokich ma~. rodzą sir nowe formy 
współzawodnictwa socjalistycznego, 
zwi~k,za się liczba 11omyslów racjona 
lizaturskkh i us;µrawnień zgłasza­
nycJ1 przez robotniki-w. 

·W N R D rosną szeregi obrońców pokoju 
W Trizonii . rosną_ zastępy Wehrmachtu 

. Uczestnicy narady oma\v-iając ini­
CJatywę tow. Chajta podkreślili ol­
brzymie .ątożliwości oszczędzania 
węgla w kotłowniaeb. Dotychczaso­
~em~ mar:n?trawst-wu sprzy}ało m. 
a.n •• me:vłasciwe szkolenie paila,Clly, 
ktore- 1ak to stwi~rdrzono w dyskusji 
- odbywało się jedynie pod katem 
zaipewnięnia bezpieczeństwa obsłu­
gi kotłów, ·a nie ekonomiki spalania. 
wi:gla. 

Ta oddolna inicjatYWa mas robot· 
niczych, mająca na celu poprzez 
zmniejszenie zużycia wi:gla w kotło· 
wniach obniżenie kosztów produkcji 
jest cennym wkładem w dzieło wy­
konania .zadań Planu Sześcioletnie· 
go. 

Kierownicy wydziałów ruchów 
w zakładach pracy muszą wyjsó 
tej inicjatywie naprzeciw zapewnia· 
ją.c palaczom war.unki, umożliwia· 
jące im przystą.11ienie do współza· 
wodnictwa, do którego we~vał ·tow. 
Cijajt. W wielu zakładach przemysłowych 

z szerokim za!!ltoSflwaniem spotyka 
się system i·obotników moskiewskiej 
fabryki żarówek, któny postanowili 
w ostatniej godzinie każdej zmiany 
dawać wyłą.cznie ponadplanową 1iro­
dukcję. 

Ta forma współzawodnfotwa 7,na­
lazła szerokie rozpowszechnienie w 
wielu fabrykach Białon2si, Ukrainy, 
i innych republik radzieckich. Dzięki 
nowej formie współzawodnictwa wie­
le zakładów przemysłowych Miń­
sku dało w ciągu ostatnich kilku dni 
ponadplanową produkcję wartości kil 
ku mWri„li'" rubli. • 

BERLIN (PAP). - Ludność Nie­
miP.ckiej Republiki Demokratycznej 
w atmosferze nii'!zwykłego entuzjaz­
mu czyn'i przygotowania do piet·w­
Strego w Niemczech Kongresu Obroń 
ców P-0koju. Dla uceC'lenia Kongre­
su robotnicy zakładów przemysło· 
wych Turyngii·, Saksonii i wscho­
dniego Berlina P-Odejmują zabowią­
rzania wykonania przedterminowo 
planów produkcyjnych. 

* • • 
BERLIN (PAP) - Berliński ko­

mitet obrońców J>-Okoju zorganiiował 
w wielkiej sali pałacu FriedriC'hstadt 
masowy wiec. na którym ludno~ć p1•a 
cu.iąca Berlina ?:ademoust~ows la swo 
.il! pelną solł<larnn~1~ „ pl).o.lan<•wienia 

mi praskiej narady ministrów spraw 
zagranicznych ośmiu państw. -

Sala pałacu obliczona na 3 tysiące 
miejsc nie mogła. pomieścić wszyst­
kich przybyłych na wiec i przeszło 
10 tys, berlińczyków, stojąc przed 
g111achem wysłuchało przemówień mi 
nistra spi·aw zagranicznych Niemie­
ckiej Republiki Demokratycznej Geor 
ga Derting~ra i wiceministra. spra-.v 
zagranicznych Ackermana. 

Przemówienia obu mężów stanu, 
którzy omówili przebieg i znaczenie 
narady praskiej, były kilkakrotnie 
przerywane żywiołowymi owacjami 
na cześć Józefa Stalina, Związku Ra 
dzieckiego i prezydenta NRD - Wil­
helma P!ecka. 

Plan skupu ziemniaków 
Uczestniry wfocu przyjęli gorąco 

również przemówienie przewodniczą­
cego Komunistycznej Partii Niemiec 
Maxa Reimanna, który oświadczył, 

I 
że postanowienia narady praskiej zo 
stały powitane z rado~cią i zadowo­
iepiem nie tylko przez ludność NRD, I lecz także i ~ Nie:czec: Zachodnicil. 

_ wykonany na 12 dni przed terminem 
I WARSZAWA (PAP). - W dniu 

24 bm., a więc o 12 dni wcześ­
niej nirż przewidywał plan, gmin 
ne spółdzielnie w całym kraju 
zakończyły wy>konanie rocznego 
pla·nu skupu tlemniaków jadal­
nych. 

W roku ubiegłym plan skupu 
ziemniaków jadalnych (rnniejsrzy 

niż w r. b.) wykonany został do­
piero w końcu IJ$t0!!<1~. 
Wysyłka ziemt1i11,ców z ~uokw 

tów skupu dłtt Łodzi - .zakończy 
się na PQalątku prwszłego tygo­
dnia. 

Tirwa jeszcze skup ~emniaków 
prizemyslowycb dla celów pt"Ze­
twórstwa. 

I BERUN (PAP). - Agencja ADN 
, .PQd-.j-: że tworrzone obecnie w ame 
ry:kańskfej strefie okupacyjnej no­

' we niemieckie od> 'iz.iały wojskowe 11 
'I (;zyć będą :?O.GO() żolnier:rz.y, wśród 
których 60 orocent stanowić będą 
byli zawodowi żołllie:rze Wehrmach­
tu. 

Amerykańskie wła<ke interwencyj 
ne wyrznaczyl.Y na sta'llowiska do­
wódców tych oddziałów 5 byłych ge 
neralów hitleroVlSkich. 

Dlatego istnieje konfoc:zność natych 
~iastowego przeszkolenia wszyst­
kich pala.ozy i nauczenia ich metod 

Bohatershie cz'ąnq 
żołnierzy Armii Ludowej Vietna,mu 

;Nie ·ulega wątpliwości, że na­
rada: ,przyczyni się do szybsze­
go spopularyzowania metod tow. 
Chajta, co ma ogromne maczenie 
chociażby z uwagi na to, że każdy 

drzień może nam pr;eynieść ogromna 
i:Jszcrz;ędności w rz.użyciu paliwa . 

PEKIN (PAP). - Ludność Vietna­
mu w ofiarnej waJce przeciwko na­
jeźdźcom francuskim !Zdobywa się 
niejednokrotnie na akty niesłycha­
nego bohaterstwa. 

Jak podaje Agencja Infoomacyjna 
Vietna:mu, przy w)'2woleniu miasta 
Donghe, dowódca kąmpa~ii„Tran-ku 
e;d(..'.1yl się r:i bohaterski wycz.yn, 
który okrył jego imię nieśmierteiną 
sławą. · 

Kompania kapitana Tran-ku zosta 
ła eatrzyrnana ogniem karabinu ma 
se:ynowego ukrytego w pod.ziemnym 
schronie. Młody oficer nucił się ku 
sohron·owi, leetz został po drodze ran 
„.., kulą karabinu maS?.ynowego. ze 
braws~y ostatnie siły, Tran-ku 2er· 
wał się z ziemi i z okrzykiem: 
„Niech Z3·~,. Ho Cbi-minh!", włas-

RUCH POKOJU W KAMBODZ~ 
PEKIN (PAP).- Jak podaje Agen' 

c.ia Informacyjna'· Vietna~u, w Kam 
bod·ży został utworaony komitet o­
brońców pokoju. 

Komitet opubjjkowal deklarację, 
demaskującą agresywne plany impe 
rialistów amerykańskich i wzywają 
cą całą ludność Kambodży do upor­
cz..ywej waJki pmeciwko najeźdźcom 
francuskim. 

Audiencja w Prezydium 
' 

Rady Ministrów 
WARSZAWA (PAP).- - Dnia 2!:1 

.bm. prezes Rady Ministrów Józef 
Cyrankiewicz przyjął w Prezydium 
Rady Ministrów nowomianowane 
go ambasadora RP. w ·Moskwie -
Kazimierza ,Jasińskiego. 

r----------------------------------------------~ W dzisiejszym numerze „Głosu" (patrz: strona 5) rozpoczynamy druk 
powieści Władysława Rymkiewicza pt. 

"ZIEMIA WYZWOLONA'' 
nym ciałem zasłonił wylot scllrunu. Akcja powieści rozgrywa się na Zuławach, zatopionych i rlni· 

Nał<:hnieni bobater::;twen S'.':ego szczo11ych wiosną 1945 roku pmez hordy faszystowsko _ hitlerow-
dow6ucy żołnie:-ze kompan.ii r<:ucili · · d „_, h · db d h 'In · 8!• do ata1ru i· szy;,,ko """-'-"'1'"owali ,f >Kie, a o wowuonyc 1 o . u owanyc wspo ym wysiłkiem pol· 

" "' ~„ "' skiego robotniika i chł.:>p.1: . a:·iatZdo oporu niep~jaciolc ._ __ -~· _______ ..,. ___________________ __. 
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U~brojeni w oręż nauki marksizmu-leninizmu Zdradziecka polityka Plevena 
wywołuie oburzenie ludu Fr~ncji 

GENEWA {PAP). - z Paryża do- dziom odpowiedzialnym n cłerple· 
noszą, że na posiedzeniu Zgromadze nla narodu fra.ncusklcgo." 

o 
naprzód do zwycięskiej walki 
wykonanie porywających zadali Planu &-letniego 

nia Narodowego premier Pleven Deputowany de Chambrun _crepu­
przedstawił stanowisko !."lądu fran- blikanin post~p&Wy) potępił N2'd za 
cusk!ego w sprawie rem.ilitaryriacji zgodę na r:emiHtar~ację Niemiec Za 
Niemiec Ząchodnich. chodnich. W&wał on rząd, by na· 

Usiłując 11:amaskować kapitulacj~ wiązał rozmowy Ile Zwią'Zkiem R_aw 
rządu francuskiego przed żąQania- dr;ieckim w sprawie Niemiec, ~10· 
mi amerykańskimi w sprawie utwo rąc rza podstawę rok<>Wań - Dekla-Z przemówienia członka Biura Organizacyjnego KC i kierownika Wydziału Organizacyjnego Komitetu Centralnego rzenia w ciągu krótkiego czasu ar- rację Praską. • 

PZPR - tow. Władysława Dworakowskiego wygłoszonego na Plenum Kl PZPR 
I 

mii niemieckiej, Pleven oświadc.zył1 Prawicowy deputowany Mar10 
że !'7.ąd francuski postanowił pmeCi wygłosił dłuższe przemówienie, ~ 
stawić propozycję utworzenia jedno którym stwierdził, że mąd francu~ki 
litej „armii. europejskiej", W skład godrząo się na remilitar~eję Nl~­
tej armii mają wejść żołnieme roz- miec Zachodnich - wraca do poli­
maitych państw zachodnio - europej tyki prowadzone1 po roku 1919. 

Ożywioną dyskusję na ostatnim Plenum Komitetu Łódzkiego 
PZPR, zarówno nad,referatem tow. Wojasa, :!ak i nad referatem tow. 
Kulińskiego, podsumował członek Biura Organizacyjnego KC, kiero­
wnik Wydziału Organizacyjnego KC PZfiR - tow. Władysław Dwo. 
rakowski. 

Tow. Dworakowsld nakreślając poważne zadania, stojl\Ce przed 
łódzką organizacją partyjną, nw ypuklil jej osiągnięcia i braki oraz 
wskazał drogi, którymi powinna kroczyć dla najpełniejszego zrea­
lizowania zarówno uchwały Biura Politycznego o maso"'ym szkole­
niu ideologicznym, jak i uchwały Biura Organiza-0yjnego o pracy i 
zadaniach Partii w przemyśle ba wełnianym. 

Otóż jeśli chceńly zrealiżi>wać 
dumne, porywające założenia Planu 
6-Jetniego, jeśli pragniemy podnieść 
stopę życiową mas pracujących i 
zwiększyć ich dobrobyt, to oczekują 
.nas jeszcze wielkie zadania w dzie­
dzinie realizacji uchwały Biura Or­
ganizacyjnego. 

I w e.wiązku z tym wydaje mi się, 
że choć w dyskusji porusrzano wiele 
istotnych momentów i omówiono w 
niej, jak organizacje partyjne korzy 

Słusznie się stało - powiedział 
tow. Dworakowski - że łódzlrn 

organizacja part.v.ina postawiła te 
dwa istotne problemy na porzadku 
dziennym obrad Plenum. Chcialbym 
się zatrzymać najpierw nad tym pro 
blemem, który referował tow. Wo­
jas: nad zagadnieniem szkolenia ide 
ologicznego, umasowienia go, pogłe 
hienia jego treści. 

tyjny pojął dobrze wagę zagadnień, stają rz uchwały B. O., nie zostały 
jakie postawiła przed nim Uchwała, jednak wydobyte dostatecznie ele­
że przeanalizował s\~e osiągnięcia i menty, określające poważne 7apory 
braki w dziedzinie szkolenia partyj w organizacji naszej praey. A tych 
nego i że potrafi pomyślnie przepro przeszkód jest wiele. Swiadczy o 
wadzać prace w kierunku rozszerza tym choćby wystąpienie tow. Jóź­
nia sieci szkolenia i pogłębiania je- wlaka, dyrektora Centralnego Zarzą 
go treści. cl.u Prizemysłu Bawełnianego, który 

rzy wPł'ost od warsztatów ptacy 
weszli do aparatu partyjnego. Trze­
ba podkreślić, że widać, jak ci lu­
dzie r03ną, jak rosną i wzmacniają 
się kadry naszych młodych aktywi­
stów partyjnych, towarzyszy, którzy 
wprowadzają do swe.i pracy zapał, 
żywotność, to wszystko, co jest wła­
ściwe młodemu pokoleniu. Im szyb­
ciej będziemf szkolić kadry takich 
aktywistów, tym śmielej i pręcizej 
wykonyw·ać będziemy nasze e.ada­
nia. 

skich, w te; liczbie również Niemi<:c Debata trwa. 
Zachodnich. Na czele tej armii ma * • „ 
być - w myśl propozycji francus- GENEWA (PAP). - Z Paryża do· 
kiej - utworv.orie „jedno!He dowódrz noszą. że odbyło się tam posied'Zenie 
two europejskie". parlamentarnej grupy komurristyc'l':­

Zasługuje na uwagę okoliczność, ze tlej. Na posiedzeniu tym Ja.equet 
wielu mówców, rekrutujących się na DUCLOS oświadczył: „W chwili, gdy 
wet z partii prawicowych i popiera- toczy się debata nad remilital'ytia~ją 
jących rząd. nie śmiało otwarcie wy Niemiec Zachodnich, przypommeć 
stąpić za remilitaryzacją Niemiec Za należy rocrz.nicę Chateaubriand, 

Dzisiejsze Plenum Komltetu ohodnicł,t. gdzie padło rz .rąk gest.apo 27 boha-
Łódzkiego, które postawiło przed Deputowany komunistyczny BOf!· terów, a w tej liczbie deputowany 
aktywem poważne zadania w te oświadczył: „Wiadomość o zgodzie komunistyozny rvlichels. Odbudowa 
związku z uchwałami B. O. i rządu francuskiego na reinilitaryza Wehrmachtu i gestapo - stanowiła. 
B. P. Komitetu Centralneg-o, cję Niemiec Zachodnich wywołała by zniewagę pamięci bohaterów Ru 
za.początkuje niewątpliwie nowy głębokie wrażenie i zaniepokojenie chu Oporu. My pozostaniemy wierni 
etap na drodze do ubojowienia wśród wszystkich Francuzów, bez naszym bohaterom. Francuska Par· 
łódzkiej organizac,;t partyjnej na względu na ich przekcnaniia polity- tia Komunistyczna - partia Ffl!n• 
drodze zwycięskiej walki tej or· czne, Deklaracja oficjalna jest obll cji walczyć będzie przeciwko remtlł· 
ganizacji o zreaUrow&nle Planu czona na zamaskowanie skandalicz- taryzacji Niemiec, broniąc sprawy 
Budowy Podstaw Socjalizmu w I nego faktu, że rzącl fraurusl;:i zgadza j bezpieczeństwa Francji, jej niepodle 
Polsce. , się na. to, by dać czołgi i armat~ ln· glości i pokGju". 

Komitet Centralny naszej Partii 
dal organizacjom partyjnym uchwa 
łę o masowym szkoleniu ideologlcz 
nym, jako oręż instrukcyjny, mają­
cy przygotować naszą Partię do zwy 
cięskiego wykonania stojących 
przed nią zadań. 

W dyskusji podchwycili towarzy­
sze szereg momentów poruszonych 
przez tow. Wojasa. dotyczących 
szkolenia kadr partyjnych. Jak wiei 
kie, zasadnicze znaczenie przvwiazu 
je Partia do tego problemu - świad 
czy znaczny wzrost ilości słuchaczy 
w szkołach party,inych. świadczy 

otwarcie Instytutu Kształcenia Kadr 
Naukowych przy Komitecie Central 
nym. 

Trzeba stwierdzić, że kierownic- wskazał nam na szereg niedomagań 
two łódzkiej organizacji partyjnej naszej administracji przemysłowej. 
nie zawsze tym sprawom poświęca- Inni towarzysze mówili wpraw­
ło dość uwagi. Nalezy więc usilniej dzie o tym, że np. awaryjność male­
niż dotąd czuwać, aby tym razem je, lecz równocześnie wspominali o 
w:vk<1nać w pełni plan nil odcinku wypadkach. świadczących o wystę­
szkolenia, aby nie dopuścić nigdzie pującej jeszcze działalności wroga 

do osłabienia tej akcji. aby uczynić klasowego w naszych zakładach G e 0 1. a I n a · S ta I 
1
• n n. w s k a p 0_ 11. t y k 8 p 0 k 0 1. u 

wsz:vo;tkie organizacje partyjne głę- pr!Zemysłowych. B ~ 
boko wrażli\VYmi na zagadnienie Dyskusja wykazała również, że 
szkolenia partyjnego, aby dążyli do nasze organizacje partyjne zbyt ma- • 
stałego wzmacniania i podnoszenia Io jeszcze interesują się młodzieżą, d( h t h K l " p k' • 
1>01v~ę~:11i~ur:!: p~~,~!!:1.~~~;ki pr%e ~ ;:,:e~~:~zt~,~a~y~~1~~~in~p~~eą_: znalazła nowe odzw\ercie enie w uc wo ac on1erenq1 ros reJ 
s:edł rlo omóu:ienia drugiego f?1m.k_tu dzieć, że wychowanie młodzieży w (Od los prasv zagranic .... ne1·) Praskiej, powzięte z udziałem przed 
11or%qdkrt d:iPtlll('fW, a mianowicie. naszym duchu, w duchu naszej Par- g V ;, &1 stawiciela rządu Niemieckiej Republi 

P l . ·· h l B' O . tii. jest jednym z podstawowy<:h na- . . I 1 .1 .. ·k . . . ki Demokratycznej, otwierają. przed 
,ę riiu;y rea 1zac.1i 11c 1w y mra rgam ·h d . , Pi·asa 111oskiewska zum1e~zcza na· ~topowa prasa 1e1 lll» a oce_ma Ją 3a. . . • · · 

szyc e.a an • miłującym pokoj panstwem mem1ec-
zacyjnef!o o praC"y i znda11Uich Partii w iM · . 1 s 1 cz dal odgłosy prasy w zwiazku „ Dekla ko dokument, posiadający lnstoryczne kim wspaniale perspektywy, na które 
przemy.~le bawelllianym. ' . amy w swe] P.racy Sl~ <ce y._ Jo racją Ministrów Spraw. Zagranicz- znaczenie nie tvlko dla Niemiec, ale wskazywał Towarzysz Stalin. 

są Jesz~ze .;! nas . \powaz1~e ?le ta- nych ośmiu państw dotyczaca u.:h. te kże dla spra;,.v pokoju na ~ałym 
Fakty które przytoczył w swym i:naganida. yn~ Wlt ę sbze _;a. ~rua zsra: wał nowoJ·orskie·1 k~nferencJ'i "trzec~ "wiecie. „Ncuc.; Deutschland" zazna-Chodzi przecież o to, aby przyspo 

sobić bojowo nasze kadry, aby uz· 
broić je w oręż nauki marksistow· 
sko - leninowskiej. Trzeba więc po 
budzić i przygotować szerokie masy 
członków Partii do przyswo.ienia 
sobie tej nauki. Trzeba skłonić 
wszystkich towarzv~zv do wvte7o­
nej pracv nad nogłehianiem swego 
poziomu ideologicmego. trzeba. kie­
rujac sie nibv drogowRkazem wv­
tycznvmi uchwały. walczyć o coraz 
wyższy gruntownle,fszy poziom szko 
lenia partyjnego, o coraz lepsze jego 
wyniki. 

referacie tow. Kuliński, świad Ją nrze nam1 ym a1,..z1e3 w I · · · łk · · 
t ""k · · ;, odn' i · d h mocarstw o remilitaryzacji Niemiec cza, że nan}d niem1eck1 ca ow1c1e 

czą, że uchwała B. O. spowodowała s a on•eczn&.ic p 1es ema. uc a · · k f · 
istotny przełom w pracy oraaniza- b · e h ga izarJ' i>a tyj Zachodnich popiera wysunięty przez on erenc1ę 

• OJOhw go n~sz~c 0~ bn w._,i~ększryrn w artyk~le W$tnp11vm pt. „O triumf 1>raską progl'am utworzenia - na 
r.ll partyjnych w przemyśle baweł- nyc I uczymema. z me w ·' . . . . 1 . t zed t .. r 

Przewodniczący Tymczasowego 
Zgromadzenia Na1·odowego Niemiec· 
kiej Republiki DemokTatycznej, Jo­
hannes Dickmann, w artykule, zamie 
szczonym na łamach gazety „Der 
Morgen", zaznacza, że Deklaracja Pra 
skiej Konferencji Ministrow Spraw Za 
granicznych ośmiu państw stanowi 
„triumf polityki dobi-ej woli i poko· 
ju". 

nianym. Mimo niewątpliwych efek- niż dotąd stopniu a..wangardGW}'Ch pokoju w Eur<1p1e I na całym sw1e- zasadac '· p_a1/ etu .Pr T's a~v1c1e I 
tów tej pracy ba·ak jednak specjal- oddziałów klasy robotniczej, ci~" gazeta bukare:;zteńsk.1:- „Sc:.n~ \\ s.~hodnic~ 1 .za~~~ni~h Ni~mi_ed;-: 
nych powodów do samouspokojenia W walce. którą prowadzimy o wy- te1a" pisze, że "' ~ekl3r_aci 1 pra~ ·

1
ici O)(O. not· nie~ti~c -~ r.a Y us ~~o ; 

i było by t"Zecrzą niesłuszną przypu- konanie Planu 6-letniego, tNeba, 'znal~zła odzwier.c1edlenie gen~a ~a rzeJ, 5 ant•" 1 ~ wiem P:a . yc.z~­
.szczać, że uchwała rz:ostała już w aby towarzysze kierowa.Ii się wspa- Stalinowska _Pc>~itJka .

1 
zapewn.iedni.~ kr?k. 'Nv. i~run K ~r:yY".:~~e~~a k~·~'' 

pełni zrealizowana. Uprzytomnimy nialą nauką marksirz.mu _ leninizmu, trwałego pokoJLL 1 wspo pracy. mię zy nosci remicc. . az l . . . ··• 
to sobie lepiej, g<ly przypomnimy aby uczyli się na doświadcizeniach narodami- polityka, stanowtąca. cal ~rowa~zący do ZJ~dnoc~ema Niemiec, 
sobie ogromne t7-adania, J·akie nakła- przoduJ'ące.i' Wszechzwiąrz:kowei Ko- k-0wite prz.ec}"_ieńst~vo_ eko;;pansjon_ik···t~ Jest. niertoz·clrwa_lłmekt~~vtązdanyl ·1k~ u~uu·~ Jak podaje demoh."l'atyczna pra:ia 

h d · l amer- an \"an1em 'ci s1 01 e o u u J z berlińska, p1·ez~.1dent NiemieckieJ· Re-
da na nas Plan 6-letni, w e.akresie munistycznej Partii (bolszewików). cznyc :p:en imperia izmu ' , " ·: . • . 

Shlsznie poruszyli towarzysze w 
dyskusji sprawę wykładowców. 
Rzecz jasna, że trzeba nad nimi u­
silnie pracować, aby nie clopuścić 

do zćiarzających się jeszcze · dotych­
czas wypadków przemycania przez 
nich, w sposób świaclomy lub nie· 
świadomy, bł~dnych, fał~r,ywych te­
orii. Instytucja wykładowcy stano­
wi podstawowa dźwignie, podnoszą 

'-'"Zrostu wydajności pracy, obniże- Chciałbym rz:wJ."ócić uwagę na je- !-tkiego, usiłującego przemocą zdobyc l~t UJ?_ra•.,:ia.1ą politykę r?zc~łonkow~- publiki Demokratycznej, Wilhelm 
· d • · t n" t\1em1ec Dlatego tez nikogo me Piecie, w następujący sposób schank 

nia kosztów własnych, wzrostu ilo- szcze jeden moment. W naszej dy- panowanie na swia e~. ~. . :. , . . , , 
ści i iak'ości produkcJ'i. l skusji występowali towarzysze któ- 1 Komentując deklaracJę praską, po- m?ze zdznl'lc odrzuceme uchwa, :Pm teryrz:ował doniosłość Konferencji Pra, 

· ' ,_kich przez A.denauera oraz prawico- ~kiej: „Nie ulega najmniejszej wąt•· 

I ogólnołódzka 
przewodnicząc:qch rad 

cą treść i jakość szkolenia. Trzeba W dniu 25. bm. w sali tea­
więc wykładowcom spieszyć z porno tru „Melodram" odbyła się I łódzka 
cą, troszczyć się usilnie o stale pod narada przewodniczących rad kobie 
noszenie ich poziomu ideologicznego. cych - przy udziale sekretarzy or-

Powodzenie te.i sprawy będzie za ganirzacji partyjnych i przewodn1czą 
leżało od coraz gruntowniejszego cych rad zakładowych. 
wdrażania naszych instancji party.i W naradrzie ri ramienia WydlZialu 
n:vch do wprowadzania w życie WY- Kobiecego KC PZPR wzięła udz;3l 
tycznych uchwały Biura Polityczne tow. Orłowska, CRZZ reprezento­
go. wał tow. Szczot. Przybyły również 

Dyskusja wykazała to, że instan- kierowniozki Wydziałów Kobiecych 
cje partyjne. że łódzki aktyw par· I KŁ KW PZPR - tow. tow. Wa-

szakowa i Duniakowa, jak również 
wiceprzewodnicząca Prezydium Ra­
dy Narodowej m. Łodzi tow M•ko­
lajcrzykowa. 

Obszer:ny referat pt. „Udział Rad 
Kobiecych w Planie 6-letnim" wy­
głosiła tow. Kosakiewicz - kierow­
nik organizacyjnv Zarz:~du Miejskie 
go Ligi Kobiet. Refetentka poruszy­
ła również sprawę wciągnięcia sze­
rokich rzesz kob:et pracujących do 
szeregów L:g'. Kobiet. sprawę wal-

Krwawy herszt zbrodniczeeo podziemia 

narada 
I 

•ofJiecgch 

wych przywódców SPD. Nikogo też pliwości, że Konferenrja Praska li&-' 
nie dziwi fakt, że odrzucają oni w siada wyjątkowo wielkie znaczenie 

a. szczel!'ólno~ci Tt: propozycję konfercn dla narodu niemieckiego nie tylko z 
cji praskiej. którą ~łkowicle popiera tego po\\odu. że w prarach Konferen 
naród niemiecki - propozycję, doty- cji brał udział nasz mini:;ter spraw 
rzącą wycofania z Niemiec wojsk zagranicznych, ale także dlatego, że 
okupar~·jnych. I w toku obrad Koqferencji poruszono 

\V zakończeniu. „N cpes Deutsch- problem życia i przyszłości nasze;:;o 
land" P,is.ze, że uchWMy Konferencll narodu". 

ki z analfabetyw1em, sprawę '"'.ysu· 
wania kobiet pracujących na kiero­
wnicze stanowi:;ka. Rady kobiect> 
w«nny ot.oc.z~·ć troskliwą opieką mat 

ke 1 dzoiecko. winny popularyzować Rząd USA przes' ladu1·e mn1·e1·szos'c' 1"nd1"an· ską wielowarsztatowość ; wspi1łzawod-
·nictwo pracy, prowadzą.ce do podnie 
sienia. dobrobytu mas pracujących. Skaroa ·Irokezów w ONZ 
Rall:v koliiece winny rozwijać szero- e 
ltą pracę kulturalno _ oświat?wą o- NOWY JOlłK (P A:P) - W dniu ).1r:.Jy pomocy oszustw, usiłowałY już 
raz wmiór ,i-alkQ z alkohollzm11m. 2& paździerpika poddas obr11d K:>- oderwać od Ligi Irokezów 18 milio­
Na 11łenvszym planie zadań rad ko misji Politycznej ONZ g'l:up.'.\ wo- nów akrów ziemi. 
bierych winna oczywi.~cle znaleźć dzów indiańskiego plemienia Iroke- Podczas, gdy przedstawiciele S~a 
się sprawa walkt o pokój, walki, kt6 zów wręczyła szJ>fowi delegacji ra- nów Zjednoczonych w ONZ mówią 
rą dziś prowallztl setki młlionów. Pó-1 dzleckiej na piątą• sesję Zgromadze- o konieczności uznania w polityce 
stępnwyrh kobiet całeiro świata. l"ia Ogólnego - Wys:!yńskiemu ko· światowej pl'aw małych narodów -

zeznaje w procesie zd••ajców 
z tzw. mobilizacyinego ośrodka . wileńskiego okręgu AK 

Rady kobiece - w2oł'tljąc się na pi~ skargi na dyskrymhiacyjną po w samych Stanach Zjedrtoczónych 
przykładzie pracy kobiet rad!lieckich litykę władz amerykańskich w st<i- iiitnieje mały naród, który domaga 
- spełttią swe szczytne zadania sunku do Indian pólhocno·amerykań się tego, aby USA realizowały w 

I współtwórców i ws1Jólbudowniczych. skich, a w szczególności w stosunku praktyce to, o czym mówią ich przed 
podstaw socjalitmu w l"1>lsce, zada- do plemienia Irokezów. Skargę ~ stawiciele. 
nia pGstawlone przed rHmi uchwał!\ p1•zedstawiciele plemienla Irokeżów Skarga stwierdza, że „w razie ko­
Blura Politycznego KC PZPR ; Cen roedali również innym delegacjom. nieczności - Irokezi zwTócą się do 

W dalszym ciągu swych rzeznań w I Oskarżony Srz:endzielarz do zarrn­
II dniu procesu organizatorów „mo- canych mu zbrodni i pr-zestE)p·w 
bilizacyjnego ośrodka wileńskiego o pt·.zyznaje się częściowo. Zeznaje en, 
kręgu AK", osk. Borowski pre.ytina"' że od połowy 1943 r. _by.l d.owódcą 
ie, że po wy.zwoleniu otnymał od t. zw. „V brygady'.' wilem~1ej AK. 
Olechnowicza polecenie rmprowadze Brygada ta P~ J~go dowoclz~wem 
nia zapomóg" pomiędzy b. człon- zwa.lczała oddziały partyzantkt ra­
ków 

11 

wileńskiej AK. Przyrznaje też, dzieckiej. Oskarżony określa wyltrę 
że starał się on wcisnąć swoich lu- tnie organizowane pr2ez siebie na­
dzi do departamentu lotructwa cy· pady i zasad-z.ki na partyzantkę ra-
wilnego. dziecką walkami „spotkaniowymi". 

PROKURATOR: Może oskarżony PRZEWODNICZĄCY; Czy Niem-
powie, co to było „Blume"? cy wiedzieli, że rzwalczacie pa!'ty-

OSK.: Był to kryptonim. pod któ zantkę radziecką? 
rym władze niemieckie rz~~y!rowa OSKARŻONY: Tak. Słyszałem o 
ły utworzoną pmez nas siec mfor- tym w C'lasie prrzesłuchania w gesta 
m2cyjną. . po. 

PROKURATOR: Kto wchode.ił W Szendzielarz wyjaśnia dalej, że 
skład tej sieci? . . , wiosną 1944 r. w ooasie podróży do 

OSK.: Ja, dwai bracia Ło.zirucy 1 Wilna został rzatrzymany przez ge-
Subol'to\l'ficz. stapo. Przyznał się on od razu, że 

PROKURATOR: Czy are~'Ztv:va· iest dowódcą „brygady" wileńskiej 
nie Namysłowskiego 1 Borysiewicza AK. i wówćtzas zap.ropanowano mu 
było na rękę Niemcom? . współpracę z gestapo. 

OSK.: Tak, był~ to P~ ich myśh. _ S.Zendzielarz zeznaje dalej, że w 
PROKURATOR. A kto 7Ąecydo chwili zbliżania się ofensywy ra­

"".ał,? aby ich oddać w ręce h1tlerow dzieckiej, a następnie po wyzwole-
cow · AK T k. t· ł niu kraju przez Armię Radz;~cką, 

OSK.: Na~e władze · a 1 ,y przedari się • ze swoją bandą na te-
rozka.z .rz gory. · 61_ reny województwa białottockiego, 
PodaJą_c ?ai;;ze SZC'Zegóły ws~ u gdrzie podporządkował się P?Cz~tko 

pracy Wllensk1eg? okrę~~ AK z 0~ wo komendantowi białostockiego o-
pantem ~orowsk; mówi. „w "?:im. kręgu AK. pseudonim „Mścisła,v". 
gdy widztałem su; z przedstaw•clc- . . • • . . 
Iem kontrwywiadu niemh~ckicgo, Odpow1edz1alnosc za dywer$Ję l na 
ten spytał mnie, czy przez ludzi, któ p~dy rabunkow.o-terrotystyczne upra 
rych mam w terenie, mógłbym do· wiane . przez . Jego bai:dę po . wy­
starczyć Szczerbcowi Jist". Oskarżó zwolenrn kraJU,. oskarzony . usilu~~ 
ny przy!Z'!laje, że list ten ~rzyjął, W przerz~c1ć częś~lO'\\'.O n;;i. „Mśc1sła,ya . 
dalszym pr:zekazywaniu llstu „Ab- Oskarzony ,prz~ zn.a1e, ze. ba!lda 3ego 
wehrstelle" brał t·ówn1eż udr~ał „~dobywała p1en,1ądze 1 zao1>atrze­
\Vspółoskarzony Olechnowicz. me drogą napadow .rabm.1kowyc~ o-

z kolei pl."Z.ed sądem staje oskar- ra7'.. mordowała funkcionariuszy "ładz 
iony Szendzielarz Zygmunt - osła- panstwowyc,h. . . 
wiany „Łupaszko". herszt terrory- Przewodm~zący wylicza oskarzone 
stvcrzno _ rabunkowych band „oś- mu długą lis~ę morderstw, dokona­
rodka mobilizacyjn~go wileńskiego nych na _dzt~łaczach dem~kra~ycz.­
okręgu AK't, . nych oraz zołmerzach polskich l ra-

dzieckich, aktów dywersji i napadów 
r·abunkowych, dokonanych przez ban 
óę Łupusz.ki na terenach Hiałostoc­
c.-yzny. 

Szendzielarz potwierdza wiele obję 
tych wykazem potw.Jrnych zbrollni, 
zasłaniając się co do i·eszty brakiem 
pamięci. 

Oskarżony zeznaje dalej, że po pew 
nym czasie opuścił woj. białostockie 
i podporządkowując się wspóloskarżo 
nemu Olechnowiczowi, jako komen­
dantowi okręgu wileńskiego AK pr~e 
niósł działalność swej bandy na 'tere 
ny Pomorza. 

Szendzielarz bez skrupułów obcią. 
ża współoskarżonego Olechnowicza, 
stwierdzając, że dawał mu on kolej­
ne rozkazy dotyczące działalności je­
l?:O bandy. Oskarżony zeznaje m. in., 
że Olechnowicz zalecał rabowanie pie 
r.iędzy oraz dawał rozkazy motdowa 
nia funkcjonariuszy służby bezpie­
czeństwa. 

Przewodnic:z:ący wYlicza. następnie 
oEkarżonemu kolejne zbrodnie popeł· 
nione przez jego bandę od czasu pod 
porządkowania się oskarżonego współ 
o•karżonemu Olechnowiczowi. Szen­
<lzielarz twierdzi, że wypełniał tyl!<o 
rozkazy Olechnowicza. 

W tym strasznym wykazie znajd!t 
je się również 1u. in. jedna z najpo­
twornif"jsi1ych zbrodni zamor­
dowanie w połowie stycznia 1947 r. 9 
robotnil<ów fabryki w Chodakowie, 
przejeżdżających samochodem szos4 
Soroczyn - Sterdyń. 

PRZEWODNICZĄCY: - Czy os­
karżony pnyirnaje się do wydania 
grupie Bartosza rozkazu zamordowa­
nia 9 l'obotników fabryki w Choda. 
kawie? 

OSK.: - Tak jest. 
Na tym sąd przel'Tl·ał rozprawę do 

dnia nastennego 

traln~j Rady Związków Zawodo- Ska1·ga 'vskaiuje na prześladowa- rządów wszystkich krajów świata i 
wych. nie przez władze stami Nowy J:>iot do Organizacji Narodów Zjednoczo-
Następnle ~ow. Wasz.skowa zrefe- istniejącej na terytorium tego stanu nych z prośbl'), aby wpłynęły na rząd 

rowała przebieg y.ryboro~v tlo rad ko Ligi Irokezów. Władze t~go stanu, amerykański". 
biecych na terenie ŁodZl. 

W dyskusji zabierało głos .stzer~g 
p1'2ewodniczących rad kob1ecycn, 
ktoce omawiały osiąani.ęcia i bolącz 
ki własnych zakładów pracy. 

Podsumowania dyskusji d<*ohała 
tow. Orłowska. - udzielając pnewó 
dniczącyrn rad kobiecych szeregu 
wsltazówek, dotyczących ich pracy 
w terenie. Tow. Orłowska zapowie­
działa również utworzenie 2 kursów 
- (16-godzinnego i 40-godzinnego), 
mających na celu ;>rzeszkohmie prze 
wodnicząrych rad kobiecych na te­
renie f,odzt. 

Na zakończenie tow .. Orłowska 
wskazała radom kobiecym kilka naj 
bardziej palących zadań, Jak Włl\cze 
nie do prOj)esu prj>dukcjd najszer­
szych rzesz kobiecych, s1Jrawę wal­
ki o oszczędność, G dyscyplinę pra· 
cy, sprawę konsekwentnej walki o 
pełną realizację zadań Planu 6-let· 
niego. Rady kobiece muszą .wycho­
wać nowy, szeroki aktyw kobiecy, 'Z 

któreJo wyrosnił nowe bojowe ka­
dry uświadomłooych, po tępQ\.Vych 
kobiet. 

Na rzakończenie zebrani uchwalili 
jednomyślnie rezólucję. 

-x-
Budowa f abr.vki samochodów 

na Zeraniu 
WARSZAW A (PAP).. - Roboty 

budowlane i przye:otowania do roz­
poczęcia produkcji w fabryce samo 
chodów osobowych na żerani4 są 
już poważnie zaawansowane. 

W nieznanyni ,dla krajów kapitali 
stycznych tempie powstaje fabryk& 
- gigant, jedna z największych in­
westycji Planu d-letniego. 

fv1i9awki
1 

z, t;Jiemiec Zachodn~ 

~ 1Qcia Tri~on.•1 
Dyrekcja policji zachodnio- nie 

miec!łiej poinformowała Zarząd 
Główny Zwląrzku Ofiar Faszyizmti, 
że „cho<liaż ta organizacja. nie 
jest urz~dowo zabroniona, jednak 
na podstawi„ tajnego polecenia 
władz traktowana będzie jako ta 
kil." •.• 

Stanowisko trizońskiej policji 
jest cd naimniei or1ginalrte: za­
powiada się z góry, że organiza· 
cja legalha będzie ,,traktowana" 
(to zn'łczy: przeiladowana) jako ... 
nłelegalna. Ale co się tu będzie­
my dziwić: tam, gdzie szybko idą 
w górę akcje Gude•·ianów I Rlleł 
llefarthów, nie może być tolero· 
warta działal~ość ich ofiar 
Związku Ofiar Faszyzmu. 

nie Niemiec, o pokój i dernokra. 
cję. 

* ... * 
Prasa zachodnia • niemiecka 

zwraca uwagę na silny wzrost 
liczby samobójstw w ciągu osta­
tnich miesięcy. bodkreślając, że 
w ogromnej większości WYPad­
ków przyczyną i;amobójstwa jest 
cieżka sytuacja materialna. Tak 
np w prowincji PółnQcr\a Nadre 
nia - Westfalia w Ci<lgu zale­
dwie 7 miesięcy br. zginęłó śmier 
cią samobóiczą 1.500 osób. 

Bezrobocie, nedza i niepewność 
jutra - w tych paru ·słowach 
można streścili ogólną sytuację 
ludności Niemiec ·Zactiodnich oku 
powanycb przez Artglosas6w. A 
w takle~ sytuacji pietrudrto o 

* * * ceyn desperacki. 
Wychodzący w Sa!!rbrilcken * • * 

deiennik ,,Neue Zeit" llOStał z&Wie Jak donoszą Z Monachium·, W 

szpqy na okres czterech miesięcy ciągu jednego tytko ubiegłego ty 
przez miejscowe władze. Powo- go~nia ~ainochody ąmerykań­
dem represji było „przestępstwo". skich władz okupacyjnych spc}wo 
polegające na vvydrull:bwanlu ar- dawały 31 (!) wypadków, których 
tykąlu w sprawie procesu wyt-0· w;vnikiem była śmi!lrć 4 o~ób, zaś 

ciężkie obrażenia - 27. 
czón~gó ąlemieckim obtpńcom po :Nie ule«a w<>tpliwości. że u sie 
koju, "' <> 

bie w domu amerykańscy „spor-
'takich ,,„,awieseeń" pratowych towcy" jeżdża mniej pa kf!w&l~r­

itsł w Trlźonłi «:oraz wlęceł· sku. Ale w Trizonii „władcy", 
~ząd · Adefiautr• uważa kneblo- zza Atlantyku nie widz~ patrze· 
wintie de~111trałYcEnej prasy za by liczyć sie z żyeiem czy zdro­
iedń~ i ferm walki przeciwko bo wiem jakiegoś tam p+zechodnia 
iownikom o wolność i zjednocze• I .. tubylca". B. D. I 
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Rezolucja radziecka wskazuje drogę do pokoju 
Udaremnienie pla11ów podżegaczy woiennych i umocnienie bezpieczeństwa 
międzyn.arodowego - naczelnym zadaniem Organizacji Narodów Zjednoczonych 

'Przemówienie ministra Wyszyńskiego na posiedzeniu Komisji Politycznej ONZ 
NOWY JORK. (PAP). - Jak już I Przyjęcie takiej deklaracji nable 

donosiliśmy, szef delegacji radziec- ra szczególnego znaczenia w obec­
kiej na V sesję Zgromadzenia Ogó!- nej sytuacji międzynarodowej, gdy 
niłgo Narodów Zjednoczonych, mini pożoga wojenna objęła Koreę i inne 
ster Wyszy11ski, wygłosił dnia 23 obszary Dalekiego Wschodu, gdy nie 
bm. na posiedzeniu Komisji Poli- ustają k-nowania podżegaczy do no­
tycznej przemówjenie, w którym u- wej wojny, zagrażające żywotnym 
zasadnił znaczenfo zgłoszonej przez interesom i dobrobytowi całej ludz­
delegację radziecką ,.,Deklaracji w kości. 
sprawie usunięcia groźby nowej woj Z drugiej strony miliony ludzi 
ny oraz w sprawie utrwalenia poko pracy z nlehywałą siłą wznoszą 
ju i bezpieczeństwa narodów". Min. swój potężny głos protestu przeciw­
Wyszyński oświadczył m. in.: ko przygorowaniom do nowej woj-

Dnia 20 września delegacja ra- ny, domagaj!l,C się od rządów swych 
dziecka przedstawiła Zgromadzeniu krajów podjęcia stanowczych i kon 
Ogólnemu swe propozycje, zmierza sekwentnych kroków w celu utrwa· 
jące do usunięcia groźby nowej woj lenia pokoju, usunięcia. groźby no­
ny oraz utrwalenia pokoju i bez:pie wej wojny i zapewnienia bezpieczeń 
ezeństwa narodów. stwa narodów. 

ZSRR walczy konsekwentnie o pokói 
Deklaracja podkreśla na wstępie, 

że obecne wydarzenia w Korei oraz 
w innych rejonach Oceanu Spokoj­
nego potwierdzają z nowa siłą wy­
jątkowa wagę i aktualność dla spra 
wy pokoju i bezpieczeństwa naro­
dów, wspólnych pokojowych wysił­
ków 5 mocarstw - stałych człon­
ków Rady Bezpieczel1stwa - pono­
szących szczególną odpowiedzial­
ność za utrzymanie pokoju między 
narodowego. 

Nie trzeba podkreślać, że wysiłki 
stałych członków Rady Bezpieczeń­
stwa w dziedzinie zapewnienia ooko 
ju wiążą się jak najściślej z wysił 
kami wszystkich innych miłujących 
pokój państw - średnich i małych 
- tych wszystkich. które pragną 
zapobiec kl~slwm wojny. 

wy społeczeństwa socjalistycznego, 
socjalistycznego państwa. robotni­
ków i chłopów. Narodowi radziec­
kiemu, zajętemu pokojową. twórczą. 
pracą, dalekie są. jakiekC1łwiek bądź 
wojownicze zamia1·y i wojenne pia· 
ny. Naród radziecki nienawidzi woj 
ny i podejmuje olbrzymie wysiłki. 
aby zapobiec groźbie nowej wojny i 
zapewnić pokój i bezpieczeństwo, 
które mu są. tak niezbędne dla po­
myślnego rozwiazania ";elkich za­
dań budownictwa socjalistycznego. 
Wszystkie twórcze siły kraju radziec 
kiego i naszego wielkiego narodu 
zmierzają do osiągnięcia poko,iowych 
celów. W Związku Radzieckim nau 
l;:a i technika sluią poko.jowi, poko 
jawej, 1wórczej pracy. W tym sa­
mym kieruhku odbywa. się również 
rozwó,j całego przemysłu radzieckie 

Pomimo wielu przeszkód, stoją- go. eałe.i radzieckiej gospodarki na­
cych na drodze utrwalenia pokoju rodowej. 
i współpracy między narodami, Niezależnie od prób, podejmowa 
Zwi9't:ek Radziecki wytrwale i zde- nych przez nieuczciwych ludzi, któ 
cydowanie kroczy tą drogą, ŻyWiąc rz.v w sw.vch ~goistyczn.vch intere­
głębokie przekonanie, że odpowiada sach usiłują osłabić zaufanie naro­
to w całej pełni nadziejom i pragnie dów do pokojowej polityki nidziec­
niom narodu raclzieckiego oraz kie.i, rozpowszechniając wszelkiego 
wszystkich innych miłujących J>O· rodzaju złośliwe wymysły i osz<:'zer 
kój narodów. cze bajec7ki o kraju socjalizmu, nie 

Liczne fakty i dokumenty z hlsto potrafią oni wyplenić ze świadomoś 
rii państwa radzieckiego i jego po- cf dziesiątek i setek milionów pros 
Jit.vki zagraniczne.i świadczą. o nie- tych ludzi na całym świecie głębo­
zmiennej j energicznie prowadzonej kiego przekonania, że właśnie Zwią 
przez rząd radziecki w,a)ce o pokój, zek Radziecki je~t ostoją pokoju, 
o umocnienie ws}lólpracy międzyna pełnym hartu i szczerym jego rzecz 
rodowej. Fakty te świadczą o olbrzy niklem, :l:e Związek Radziecki -
mich wysiłkach i nieprzebranej inl- jak powiedział szd rządu radzieckie 
cjatywie, które rząd radziecki prze- go - Stalin - jest krajem, zdolnym 
jawia. w ciągu całego swego istnie- do prowadzenia i rzeczywiście pro­
nla, od pierwszych dni Wielkiej Re wadzącym polltykę pokoju nie w 
wolucji Październikowej, w zakre-J sposób faryzeuszowski, lecz uczci· 
sie realizacji swych pokojowych ce- wie i jawnie, zdecydowanie i kon­
Jów i stworzenia warunków budo- sekwentnie. 

W spół.życie dwóch systemów jest możliwe 
W roku 1927 w rozmowie z pierw· ny Zjednoczone zarówno podówczas, 

szą amerykańską delegacją robotni- jak i w ciągu nastęl)nych 19 lat, 
cza Stalin wskazał, że istnienie dwc1ch nie uznawaly Związku Uadzieckiego 
prŻeciwstawnych systemów - syste- i wszelkimi sposobami sprzeciwiały 
mu kapitalistycznego i systemu so- :o;ię uznaniu go, sprzeciwiały ~ę żą­
cjalistycznego - nie wyklucza mo- daniom amerykańskiej opinii publicz 
żliwości porozumienia z p;tńslwami nej i postępowych kół innych kra­
kapitalistycznymi w dziedzinie prze- jów kapitalistycznych, które doma­
mysłu, w dziedzinie handlu, w dziedzi gały się zerwania z ab<iurdalną po­
nie stosunków dyplom!ltycznych. lityką bojkotu młodej Republiki Ra 

W rozmowie tej Stalin powiedział: dzieckiej. 
.:s~zę, że poro.zumienie ta){ie jest A przecież w tym właśnie czasie 
możliwe i celowe w warunkach po- Związek Radziecki, pomimo bojkotu, 
kojowego r~woju. Eksp<>rt i import stosowanego wobec niego przez pew 
są. najbardziej odpowiednim gruntem no kraje kapitalistyczne i to tak 
dla takich porozumień. Nam potrze- wielkie, jak np. Siany Zjednoczone, 
bne są urządzenia fabrycme, surowce przystąpił do paktu Kelloga, podpi­
(np. bawełna). półfabrykaty (metale sał z innymi państwami protokóły, 
i in.), a kapitaliści szukają zbytu na wypływające z paktu Kelloga, roz­
te towary. Oto macie grunt dla po- winął aktywną walkę o bezpieczeń­
rozumienia. Kapitaliści potrzebują stwo zbiorowe. Zwiazek Radziecki 
ropy naiŁ41wej, drzewa, zboża, a my wziął wówczas czynny udział w sze 
musimy towary te sprzedawać. Oto regu konferencji, któl'e odl:lyły się w 
macie jeszcze jedną podstawę dla po tym czasie pod egidą Ligi Naro­
rozumienia. My potrzebujemy kre- dów; nie kto inny, lecz właśnie rząd 
dylów, kapitalistom potrzebne są radziecki zaproponował w lutym 
dobre odsetki za te kredyty. oto ma 1933 roku przyjęcie definicji agresji 
cie jeszcze jedną podstawę dla po- i strony napaści. 
rozumienia już w dziedzinie kredytu, Związek Radziecki zawarł pakt o 
przy czym wiadomo, źe organa. ra- określeniu strony napadającej z 
dzieckie są najsumienniejszymi płat- ·większością sąsiadujących z nim 
nikaml z tytułu otrzymanych kredy- państw na zachodzie i na południu, w 
tów". I tej liczbie z Finlandią i Polską, ja';: 

Od tej chwili upłynęło wiele czasu, i·6wnież z krajami tzw. Malej Ente:1.­
'~ ciągu tego czasu zmieniły się rów I ty. Wówc~as ~·ównie~ Z~\\:arte z?.>ta 
meź nasze potrzeby. W ramach wy- . ły z tynu panstwann osc1ennyn11, a 
miany handlowej nie potrzebujemy j tak?;e z Fr~.ncją i z Włochami, pakty 
już wielu rzeczy od krajów kapltaH- o meag·resJ1, 
stycznych, ale tym niemniej również I Większość Ligi Narodów sprzeci­
teraz sprawa stosunków handlowych, wiała się temu kierunkowi polityki 
nie straciła swej siły i nie straciła międzynarodowej, o którą. Związek 
swego znaczenia w dziedzinie 'lacie- Radziecki jak najenergiczniej wal­
śnienia więzów międzynarodowych. czył, i odrzucała pokojowe propozy-
Związek Rad:r;iecki, będąc zwolen- cje Związku Radzieckiego. Niemniej 

niliiem pokojowej współpracy z in- jednak Związek Radziecki, pokonu· 
nymi krajami, chociażby należ:icymi jąc wszystkie te przeszkody, kroczył 
do innego systemu społee7!no-gospo- tą właśnie drogą utrwalenia pokoju, 
darczego i politycznego, doprowa- zawierając z własnej inicjatywy -
dził do poprawy st.osunków z szere <>raz popierając inicjatywę niektó­
giem krajów i zawarcia szeregu u- rych innych państw - układy i p<>­
kładów. z nimi w dziedzinie handlu, rozumienia, które - rzecz jasna -
pomocy technicznej itd„ nie bacLąc nie były słowami, lecz konkretnym 
na to, że pewne kraje, jak np. Sta- czynem. 

Uregulowanie rozbieżności między ZSRR a USA 
«- leży w interesie powszechnego pokoju . 

' Lata., poprredzające bezpośrednio I więzów i stosunków z szeregiem 
drugą wojnę światową, jak i·ówni~ż państw. Kierownicy państwa radzle­
lata powojenne dają także wiele ckiego .niejednokrotnie w,;kazywali, 
przykładów nawiązania, a nie tylko że Związek Radziecki w swej polity 
lJropozycji nawiązania, z inicjaty•ivy ce zagranicznej kieruje si~ przeko­
i w rezultacie wysiłków Związku Ra. naniem o nieuchronności i możliwoś­
dzieckiego, przyjaznych. rzeczowych ci ws.oółisLnienia vrzez dłuiri <rkre;; 

czasu systemu socjalistycznego i ka-, 
pitalistycznego. wychodzi z założe­
nia, że całkowicie realna i możliw~\ 
jest pokojowa współpraca. ZSRU ze 
"szystkimi tymi państ" ami, które 
gotowe są odpowiedzieć wzajemno­
ścią, które gotowe Sil uczciwie wy­
konywać zaciągnięte zobowiązania 
międzynarodo\Ye. 

niu naszych wrogów. W· jeszcze 
większym stopniu możliwe jest 
utrzymanie tych stosunków w o­
kresie 1x1koju". 

Z drugiej jednak strony mamy 
jawne 11ogwalcenie zobowiązań, wy­
pływających z zawa.rtych poprze­
dnio poro:imm1en międzynarodo· 
wych i układów, pogwałcenie, które 
nie da sic; pogodzić z takimi zada­
niami jak utrwalenie pokoju. Przy­
kładem takiego pogwałcenia poro-
7.Umień międzynarodowych może 
być polityka Stanów Zjednoczo­
nych, Anglii ·i Francji w tak waż-

nym zagadnieniu jak zagadnienie 
Niemiec i całkowite zcnvanie przeiz 
te państwa obowiązków jakie na­
kłada na nie porcnnmienie pocz· 
damskie. 
Należy przypomnieć. iż na pl'J· 

przednicj sesji Dulles powtarzał nie 
raz że nie ma powrot•L cLt.'1.i do Te­
her,anu, ani do Jałty u1i ao Pociz.• 
damu. 

Kiedy we wrześniu 1946 roku mo­
::okiewski korespondent „Sunday Ti­
mes" - A. Werth - zapytał Prze­
wodniczącego Rady Ministrów ZSRR 
- Stalina - czy dalszy marsz 
Związku Radzieckiego ku komuniz­
mowi nie zmniejsza możliwości po­
kojowej współpracy Związku Ra­
dzieckiego ze światem zewnętrz­
nym, szef rządu radzieckiego - Sta­
liR - odpowiedział: 

W maju 1948 roku Stalin po­
twierdził, iż rząd radziecki uwa­
ża, źe „pomimo różnicy syste· 
mów ekonomicznych i ideowy(!h 
w:;;pól,istnienie tych systemów i 
pokojo" e megulownnie rozbież­
ności między ZSHH i USA jest 
nie tylko możliwe, lecz równie.i: 
bezwarunkowo konieczne w inte· 
resie pokoju powszechnego". 

Znane są również historyczne od· 
powil!dzi Stalina na pytania dyrek­
tora generali1ego europejskiego od­
działu agencji „International News 
Service" - Smitha, w których szef 
rządu radzieckiego oświadczył, r:o 
następuje: „Rząd ZSHR mógłby -
rzecz jao;;na - współpracować z l'Zą­
d<:m Stanów Zjednoczonyr.h w zreali­
zowaniu 11rzedsięwzięć, które zmie­
rzają do urze~zywi.'ltni€nia p'.lktu po 
koju i prowadzą do stopniowego roz 
brojenia". 

Stany Zjednoczone odbudowują 
militaryzm niemiecki i japoński 

„Nie wątpię, że możliwości po­
kojowej współpracy nie tylko się 
nie zmniejszą, lecz mog11 nawet 
się zwiększyć". 

'V{ tym samym l946 roku Elli::>t 
Roosevelt zadał Stalinowi pytanie: 
czy możliwe jest, aby Sla'ly Zjedno 
c1.0ne ws11ólżyły pokojowo z taką 
komunistyczną formą "ladzy pa\1-
stwowej, jaka i~tnieje w Związku 
Radzieckim i czy możliwe jest, .le 
ani z jednej, ani z drugiej strony 
nie b~dzie po:lejmowana próba inge 
rencji w wewnętrzne sprawy poli­
tyczne drugiej 5trony? 

Stalin odp o\\ iedział wówczas: 
„Oczywiście, że tak. Jest to nie 
tylko możliwe. Jest to rozsa­
dne i najzupełniej nwżliwe efo 
zrealizowania_ \\' najbardziej na­
piętym okresie, w okresie wojny, 
różnice w formie rządzenia nie 
przeszkodziły naszym dwóm kra­
jom w połączeniu się i zwycięże 

Powyższe słowa \Vielkicgo Wo<l;r.a 
Zvdązkn Radzieckiego określaji~ ca­
ły kierunek radzieckiej polityki za­
granicznf'j, która niewzruszenie i,dą­
ia do celów, odpowiadających żywot 
nym intue,iom narcdu radzieckie;io 
' w~zystkich miluj:icych pokój naro­
dów. 

Wydaje mi się, że fakty te najzu­
pełniej wystarczają, aby wresz·;ie 
zamilkli oszczercy - ci wszyscy, któ 
rzv zawoco'H' zajmują się rz11ca­
niem I·Otwornych oszczerstw na 
Związek Radziecki, jego politykę za­
graniczn'\, jego szczerość i jego r7.e 
czywiste dążenie rlo współpracy w 
intrresie wnystkich miłujących po­
kój narodów. 

Amerykańska polityka zastraszania 
nie odnosi skutków w stosunku do ZSRR 

Wkroczywszy na drogę rozczłon­
kowania Niem!ec i wciągania Nie­
miec Zachodnich do swych agresyw 
nych planów · wojennych, rządy 
USA. W. Brytanii i Francji przystę­
pują, obecnie, jak to widać z oświad 
caenia ich ministrów spraw zagra­
nicznych z dnia 19 września b. r. do 
odbudowy armii zachodnio • nie­
mieckiej i do remilitaryzacji Nie­
miec ZarJiodnich. Stanowi to jak 
11ajbardz1iej brutalne pogwałcenie 110 
rozumienia poczdam5kiego, wyrze­
czenie się tego pol'Ozumienia. w 
myśl którego 4 wielkie mocarstwa 
zobowiązały sic; nie dopuścić nłgdy 
clo remilitaryzacji Niemiec i nie do· 
puścić do odrodzenia w Niemczech 
ogniska niepokoju dl.a. całego świa-
1a, a dla Euro11y cg-niska wojny, o 
której marzą odwetowe elementy 
w Niemczech i papierające je re­
akcyjne kola USA, w: Brytanii i 
Francji. 

Taka je<;t polityka rządów USA, 
W. Brytanii i Frnncji w sto3unku 
cio Niemiec, scharakteryzowana bar 
c.lzo słusznie w deklaracji ministrów 
.-.praw zagranicznych ZSRI~. Pol<;ki, 
Czechosłowacji, Uumun~i. Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej, Wę· 
gier, Albanii i Bułgarii, ogłoszonej 
w wyniku konferencji w Pradze. 

Do odbudowy armii zachodnio-nie· 
mieckiej wciągnięci zostali generało 
wie hitlerowscy Halder, Guderilm, 

Mantteufel i inni, przy czym armili: 
ta będzie podporządkowana blokowi 
trytyjlioko-amerykańskiemu. Już o­
tecnie różne ugrupowania będące w 
istocie rzeczy jednostkami wojsito­
wymi, li~zą w zachodnich •strefach 
Niemiec i w zachodnich sektorach 
Berlina ponad 450 tysięcy o>6b: ~e­
dnostki te noszą na~wę oddzrnlow 
rolicyjnych, lecz w r~eczywi:stoś~i 
stanowią regularną anmę, wyposa~o 
na w czołgi i artylerię. W istocie 
rieczy w zachodnich sektorach B.er 
l'na i w zachodnich strefach Nle­
miec odbudowana została i jest sta­
le wzmacniana regularna armia, na 
czele której stoją da w ni faszystow· 
~cy oficerowie i generałowie. 

Fakty te dowodzą niezbicie, że 
rzady USA, W. Brytanii i Francji, 
jale stwierdza praska deklaracja mi­
nistrów spraw zagranicznych 8 
państw w sprawie decyzji nowojor· 
sikiej konferencji trzech moearstw, 
clotyczącej remilitaryzacji Niemiec 
Zachodnich - ·zerwały całkowicie z 
whowiązaniami powziętym~ odno­
:<nie utworzenia jednolitego, rlemo· 
kratycznego i miłującego pokój pań­
stwa niemieckiego. 

Oto jaka je<;t polityka Stanów ZJe 
dnoczonych i W. Brytanii, zmierza­
jąca do agresywnych celów priy 
wykol'zystaniu sił zbrojnych Nie· 
miec Zachodnich w Europie, a Ja• 
ponii na Dalekim Wschodzie. A jak przed::;tawia się 9olityka za 

;.:Taniczna Stanów Zjednoczonych? 
Fakty dowodzą, że polityka zagra­
niczna Stanów Zjednoczonych ma 
r.aj:,;u1włnie.i odmienny charakter. 
Inny charakter ma również dy!lloma­
cja amerykańska, którą„ .Jd~~·ownilf 
Departamentu Stanu w swym prze· 
mówieniu z 16 lutego, sięgając po 
analogię do „wojny totalnej" na­
zwał „dyplomacją totalną". Okre­
ślenie to samo przez si~ zupeln1e 
wyraźnie świadczy o rzeczywi,tym 
cha1·akterze dyplomacji USA. Aby 
nie pozostawić wątpliwości w te.i 
kwestii, pan Acheson w tymże prze 
mówieniu podkreślit. że kierownicy 
lTSA są przeciwni dobrodu'!znej tole 
rancji \V sto;;unkach np. ze Związ· 
1iem Uadzieckim, że ze Związkiem 
Radzieckim rzekomo „można rnzma­
wiać tylko 1n·zez stworzenie S)>ł.uacji 
dh"'. 

cfaoczonvch. Nie tylko kierownicy i 
czołowi· działacze USA wypowiaci'ają 
myśl, że siła jest głównym ins~m· 
mentem, narzę<lziem w ureg-n1owa­
niu stosunków międzynaroc10wych. 
Powtarzają to również ministrowie 
innych krajów. 

Blok anglosaski dąży do rozbicia ONZ 

Czołowi działacze polityczni USA 
zystcmatycznie podkreślają we wszy­
stkich swych przemówieniach - jak 
b~' dla brawury - wlaśnie znaczenie 
siły w działalności rządu ·ame1·ykań 
skiego na arenie polityki zagranic~­
nej. Daje to pełne prawo do twier­
dzenia, że siiła je~t podstawą polity· 
ki zagranicznej całego bloku anglo­
amerykańskiego. Powiedziałem -
bloku an.e:lo-ameqkańskiego, chociaż 
zdaję sobie sprawę, że decydująca 
rola w tej dziedzinie należy prze­
cież do Stanów Zjednoczonych, które 
na gwym pasku prowadzą zarówno 
Anglię, jak i Francję, nie mówiąc 
już o pe,,nych innych krajach, po­
zostających, niestety, w dużej zależ­
ności gospodarczej od Stanów Zie-

ONZ nie będzie silna, jeśli będzie 
się podkopywało jej fundament. 

Brutalne gwalcenie Karty stało 
Tak np., jeśli posluchać ministra się jednak w ONZ zjawiskiem po­

~praw zagranicznych Wielkiej Bry- w6zednim. 
tanii, pana Bevin11, to taki sam jest ::\fialo ono miejsce podcza!l dysku­
również kierunek angiel~kiej polity- sji w •Radzie Bezpieczeństwa n,,d 
ki zagranicznej. spraw'} agresji amerykańskiej w Ko 

N'awiązuj<)C do dyslrn5ji w ONI'. rei i przy Tazważaniu sprawy przecl­
nad propozycj~ anglo-amerykańską stawiciel::!L"·a Chi113!,icj TI.c1rn:.ili'.d 
w sprawie wspólnej akcji na rzecz Ludowej w ONL. i przy ostatniej dy 
pokoju - punkt drug-i naszes;o po· i;kusji w Komis.ii Politycznej nad pro 
rządku dziennego, któreg·o omawia- tlemem tzw. wspólnej akcji na rzecz 
nie dopiero skpńczyliśmy - pan Be pokoju_ 
v~n P.rzedstawił . sprawę w ten. spo-j Trzeba pamiętać, że każdy ci!l; 
s~b, ze przymame Zgromad_zem!l O: : zadany O:'llZ, jeo;;t poważnym ciosem 
goln~mu praw<i ~ysponowama. s1!am1 · zadanym stir:\wie pokoju, ponieważ 
zbro.]nynn ułatwi ure~·ulowame me- trwałość i siła Organizacji :Naro­
rnzwi,ązanych . problemów "'. drod7:e dów Zjednoczonych stanowi naj waź-
1ozmo'Y z za1.nteresowan~:m1 . paa- r:iejszy czynnik w walce 0 utrwale­
stw.a~m. Tak wi~c p~n Bevm ~iał na nie pokoju i wzmocnienie współpra­
m~sh _ - czynnik s1ly, czynnik, po- cy międzynarodowej. 
wiedziałby~ nawet, zas~r~szan1a, Niech mi będzie wolno pr::ejiić b­
" ywoł.ywama stra~hu dr_ug.1~l . stro- roz bezpo§rednio do naszych p1·opo­
~y. Nie trzeba zaiste !11ow1c, ze po- zycji. Na samym początku obecneJ 
l.1tyka,, oparta n~ takich zasadac~, sesji, na Zgromadzeniu Ogólnym, w 
)est merozsąd~a. 1. bezowocna w_ ogo- dyskusji generalnej, gdy delegacja 
le, .a tym bai ~zie.~ w stos~nku do Zwiazku Radzieckiego ogłosiła swe 
Zw1ązku. Rad~rckieg?. T.aloe ar~u- propozycje - niektóre delegacje wy 
1:nei:ty~ Jak si~ ~broJna, Jak groz~a !!unęły zarzuty przeciwko deklara­
Jak1chs szcze~olnych konsekwencJI, cji złot;onej przez delegację rad.zie 
mogą odegrac w. tych rozmo~vac~ w ck~ a któi:a nazwaliśmy deklara-
sto~unku do Zwiazku Radz1eckieg:i . ' •. · . " . 
hlko ne~ntywna -roll'. Dla taki~n CJI!. w ~11raw1e usunięcia ~rozl>y n!l-
e.ksper"mentów · . leż- 1 b b ~ w.eJ WOJ~Y ?raz w. spra~\·ie utrwale­
. , . na , a_ o Y wy _ra1: r.1a poko111 1 bezJ>ieczenstwa naro-
mnvch partnerow. Z" rnzek Radziec- d · " D 1 · te · I · k' d t „ · ' · d . ow - e egacJe przyJę y powyz-

1 -0 ego oczywisc1e się me na aJe. <zą naszą propo?.ycję w zwykłym dla 

USA łomiq układy międzynarodowe 
nich duchu v:rogości wobec Związku 
Radzieckiego. I tym razem, podobnie 
jak na poprzednich sesjach w analo• 

gicznych wypadkach, usilowa ły ona 
u.stą.pić rozpatrywanie wysuniętego 
przez nas zagadnienia innym zaga.­
c!nieniem. Można było oczekiwać, ~• 
r·odobna p1·óba uczyniona zostanie 
t·ownież tutaj. 

Cale zagadnienie sprowadza się 
rlo te~;o, by określić stopień zaufa­
nia, formę tego zaufania , innymi 
~łowy zastąpić kwestię ' zakazu po­
wiedzmy bomby atomowej - kwil­
stią. zaufania. Zapomina się jednak, 
że po to, by istniało zaufanie koniecz 
ne są praktyczne czyny, jakieś prak­
tyczne kroki, który by mDgły stano­
wić pod,;tawę tego zaufania. 

l\Iuszę przypomnieć, że Związe'~ 
Radziecki co najmniej 25 lat temu 
spotkał się z takim samym zastrze 
żeniem, z takim samym „warunkiem 
wstępnym" opracowania środków 
bezpieczeńst ra zbiorowego, ja ki wy· 
~uwany jes;t obecnie w tymże clll­
r<:kterze z okazji omawiania nasz3-
g-o projektu _!leklaracji. Kiedy po raz 
pierwszy w~·sunęliśmy nasr.e propo­
zycje w sprawie zredukowania zbro 
jeń, w sprawie rozbrojenia - przed 
stawiciele Anglii i Francji, którzy 
- jak wiecie - odgrywali wtedy 
kierowniczą rolę w sprawach euro­
pejskich, jak również popierajacy 
ich przedstawiciel USA, odpowie­
dzieli na te propozycje próbą ich za· 
blokowania, stosując formulę: „naj­
pierw bezpieczeństwo, potem rozhro 
jenie". 'fernz uległo to pewnej zmia­
nie. Mówi sif: „najpierw zaufanie, 
potem zredukowanie zbrojeń, potem 
zakaz broni a.tomowe.i". Zmieniły się 
słowa, ale sens pozostał ten sam. 

Nieda>vne przemówienie pana Tru I gotowe są ws•pólpracować cze Związ­
mana, w~•gloszone w San Franci3co, kiem Radzieckim. Sam fakt, że jako 
potwierdziło, że ta wla~nie sita okre warunek wstępny domagają się one, 
:'la cały kierunek amerykańskiei po- I by Związek Radziecki przedstawił 
lityki zagranicznej. ·w przemówi~- ,iak!eś dowody. iż bedzie rzeczvwi­
niu tym p1'ezydent Stanów Zjedno- ście prO\rnd-1.ił politykę pokojo~•ą i 
czonych usiłował w jakiś sposób u- politykę \\'.opółpracy. demao:kuje nie 
s-.prawiedliwić obecny ag·re~ynn\· powamy charakter tego rodzaju o­
kurs polityki amerykańskich kół świadczeń. Dlatego też nie można 
rz;1dzących, przed~ta w iając ten kurs tych oświadczel'1 traktować inaczej, 
jiiko kurs, do którego Stany Zjedno- niż jako próbę zamaskowania wlas­
czone „zo~tały zmuszone". Nie brak nej niechęci do współpracy ze Związ 
było przy tym antyradzieckich zmy- ikliem Radzieckim i do współpracy 
śleń, 1•rzeznaezonych dla zamaskowa w ogóle z kimkolwiek dla dobra po 
nia rzeczywistej treści i charakteru koju. 

Z wiązek Radziecki domaga się 
skutecznej kontroli energii atomowej 

tego kursu z jego szaleńczym wyśzi . . 
giem zbrojeń i rozpętywaniem no- . Z Jed'.1eJ strony o~powiedzialni 
wej wojny, co pozostaje w wyraźnej kiero."."m.cy Sra~?w. ZJednocz.onych, 
sprzeczności z podniosłymi przemó- An~lu l F.ran.cJl 1 ~1lku 1nnyc.h 
"ieniami 0 pokoju. p~nstw, ~na1duJących się ~rarL z n,-: 

. . . . m1 w ścisłym sojuszu pol1tycznvm i 
~ i_ue. Jest przypadkiem,. ze . !>rze- wojskowym.· wygłaszają przemÓwie­

mo1n~ni!" to zawierało rowniez Cl- nia o wielkim znaczeniu współpracy 
strze~en~e pod. adresem nar~d~ ame- międzynarodowej. o doniosłej wa­
ryl~ansk1~go, ze w J?rz~s~losc1 ocze· drze jednomyślności !tatych człon• 
ku]e na.rod aTl!e1·ykansk1_ 1e~zcze dal· ków Rady Bezpieczcń:;twa, 0 ko­
s~e zw1~kszeme . brzem1en11~ wydat- nieczności różnych konsu:tac;: i po­
kow wo1ennyc~, z~ Stany Z3ednoczo- rozumień, o konieczności usu-.van;a 
ne ~ jak l>D~\'1~dz1~ł P: T~uman :-- różnic .zdań i osiągania uzgodnio­
„powml_lY · ~w1ęcac w1rce1. ~asobow nych decyzji cz.godnie z wymogami i 
dla celo,~-- wo1e!1nY~,~· a mme1 - dla zasadami Karty Narodów Zjedno· 
konsumc11 cywtlne1 . czonych, uchwala się nawet rezolu-

Nie jest to niczym .innym. jak sta cję w tym duchu. jak rezolucja za­
rą, enaną powszechrue r.~rm.ułą po- demonstrowana ostatn:o pnzy dy­
ch?~zącą rl. obozu rea~c.i1 h:tler~w- skusji nad sprawą t. zw. „wspólnl!j 
skieJ - „armaty zamiast masła . akcji na rzecz pokoju„. To z jednej 

Fakty demaskują obłudę i fałsz stronv - pozytywne przemówienia, 
oświadczeń różn ·eh osobistości 'd:ic- n iezle rezolucje. jak np. rezolucjll 
rowniczych obozu brytyj;ko - -im<'- S~-rii i kaku itd. - że tak powiem 
rykaiiskiego, gdy lw~erdZcl ;:me, że , \\'spólne w;,-:itk! na r7.:'.'CZ pok:i;u. 

Omawiając problem kontroli nad 
energią atomową, min. Wyszyński 
o~wiadczył: ju:i; przed trzema laty 
- 11 czerwca 1917 r. - 7.wi:t'.!~:, 
Radziecfoi Jlrzeds.ta wil komisji · do 
spraw energii atomowej dokument, 
w którym wpróst stwierdzono, że na 
leży zasto~ować określone środki 
kontroli i inspekcji i że można bę­
dzie dokonywać wszelkiej inspekcji, 
jaką postanowi przeprowadzić komi­
sja do spraw energii atomowej. 

Co więcej - w tymże dokumencie 
udzielono odpowiedzi na. pytanie, co 
należy czynić w wypadkach ewen~u­
alnej!.'o pogwakenia tej konwencji, 
a zatem jak należy przeciwko tem'.l 
walczyć. Odpowiedź Związku Radzie· 
ckiego na to pytanie głosi: „lnspek­
rja, działająca pod kierownictwem 
mifdzynaro::owego organu kontrolne 
e:o. b~dzie pn:eprcwadzala specjaln~ 
dochodzenia w w~· padku pow!'.tania 
podejrzeń o pogwałcenie ko'lwcnrji 
w sprawie zakazu broni atomowej". 
Gdyby powstało jakie podejrzenie, 
ie gdzieś, w którymś kraju gwako 
ne są przepisy konwencji w sprawie 
produkcji energii atomowej, komisja 
miałaby pełne prawó przeprowadze­
nia specjalnych dochodzeń. Następ­
r.ie w odpowiedzi na specjalne pyta­
nia przedstawiciela brytyjskiego Ca­
doirana - wyjaśniono, że dor.hodze· 

I 

r.ia te będą prowadzone na podst.a. 
wie uchwały komisji atomowej pl'ze'!: 
międzynarodowy organ kontrolny. 
Decyzje tej komisji będą podejmowa 
r.e nie na podstawie jednomyślności, 
lecz na zasadzie zwykłej większości 
głosów. W konsekwencji międzynaro 
dewy organ kontrolny posiadać ma 
pełne prawo przeprowadzenia jakicl1 
kolwiek dochodzeń, jeśli uzna to za 
konieczne. Może on prowadzić cl.ocho 
dzenia na podstawie podejrzeń, opar 
tych na jakichkolwiek bądź informa 
cjach, jakie otl'Zyma z zewnątrz, lub 
tei: w wypadku, gdy ów międzynaro­
dowy organ kontrolny sam będzie 
miał pewne podejrzenia. 

Krytycy nasi domagają się, by 
istniały wszelkie możliwości kontro· 
]owania sytuacji w przedsiębior­
stwach atomowych. Lecz, jak wynika 
r. dokumentów, które zostały iuż 
trz:v lata ' temu przedstawione komi­
.;,11 ato:11owcj - stwierdzono - · nich 
czarno na białym, że międzynarodo· 
wy organ kontrolny posiiada prawo 
W!"syłania swych ins11ektorów wszę­
dzie, gdzie zaistnieją tego rodzaju 
podejrzenia - oraz przeprowadze· 
nia ścisłej i całkowitej kontroli na 
podstawie decyzji międzynarodowe­
go organu kontrolnego. 
(DDkończenie podamy w numerze 

jutrze.fszvm). 
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Wyci~gasr1y ·wnioski z· popełnionych bied.ów 
„ Wzmóc szkolenie - usprawnić pracę majstrów instruktorek upowszechnić doświadczenia 

przodujqcych prządek -;--- zwiększyć opiekę nad mł'odzieżq uaktywnić ogniwa związkowe· 

oto niezbędne warunki podniesienia jakości pro~ukcji w przędzalniach 
(Z przeb•equ naradq prządeh 111 re~ahcji „„Gło§u Robotniczeqo66) 

.----------------------------------------------------------""! 
„ Trzeba ;asno widzieć środki i metod-N 

prowadzące do przełam~wania trudności, któ­
re będą W"lJSlęoować na naszej drod'Ze i ;a­
sno wid'Zieć warunki, którJJch spełnienie ;est 
niezbędne dla osiągnięcia zadań Planu 
6-letniego" 

(Z referatu tow. Minca na V Plenum K. C.). 

AnLonina Napierag 
Instruk'torka rz; ZJPB im. 1 OYiaja. 

Walka o jakość przędzy 
rozpoczyna się w trzepalni 

Jestem samoukiem, nie posia­
dam specjalnych wiadomości 

z zakresu przędzalnictwa. Ale 
w zamian za to mam praktykę kil 
kudziesięciu lat. Jak to się mówi 

Jon Jener. 

- „zęby zjadłam" w przędzalni. 

Toteż zdaję sobie spl:awę, co sta 
nowi przyczynę braków produ.'i{­
c.ii naszej przędzalni. 
Już od dłuższego czasu łamię 

sobie głowę nad tym dlaczego 
tak często zdarzają się zrywy na 
obrączniakach? Chodzę, szukam, 
badam, - w przędzalni, w oddzia 
le przygotowawczym. I oto, co 
wpadło mi w oczy: obserwując 

pracę w trzepalni zauważył_am, że 

u nas nie dba się zupełnie o do­
brą jakość mieszanek. Zamiast 
starannie i równomiernie mieszać 
różne gatunki przędzy, robotnicy 
wrzucają do maszyn najpierw o­
gromne kawały przędzy dobrego 
gatunku, potem znów gorszego. 
Nie dziw więc, że w dalszym pro 
ces.ie produkcji powstaje nieró· 
wna przędza, a stąd, wypływają 

- zgrubienia, ejfy i inne niedo­
kładności, które późni.ej tak de­
nerwują, prządkę i utrudniają jej 
pracę. 

Jaki z tego wniosek? - Walcz­
my o jakość przędzY na ca.tym 
froncie, począwszy od trzepalni. 

Z-ca srzefa [)ziału Technologicznego CZiPB. 

System „narzutowy" - najlepszą metodą 
w walce o podniesienie jakości przędzy 

tycltczasowe brak.I, postara się roz 
winąć wokół tego zagadnienia sze 
roką propagandę i ułatwić p1ae1: 
pn:ądkom przez usunięcie dotych­
czasowych częstych zmian asorty­
mentu. 

Janino ll'ęźnio/k 

' Z a kilka dni ZAKO.\'CZY SIĘ KONKURS O TYTUŁ N4JLEPIEJ PRZY. 
KR~CAUCEJ PlłZ4DKl W PI<ZEMYśLE BAWEŁNIANYM. 

JT/ ciąg1i trzech miesięcy u:e tt'SZ,1'3tkich przęrl:alni<lch w Łodzi, wojeu:ództu:ie 
/tidzkim i w całej Pclsce przqdki uczył)' się ułafriwej, najskuteczniejszej metody 
rrzy/;ręca11ia przędzy. Pr:::ądki tt'(llc:yły o vodniesienie jakości swe.i produhcji, a 
nraz z przqdlwmi - pomagacz'ki, imtruhtorki, majstrowie, aktywiści związkini;i 
i [l<ll'l)'jni, których ::;(Ulaniem było ('z11u~1ć nad pr;:;ebiegiem k011lmrsu, kQ11troZo­
w1ć jego wyniki, uogólniać 1wjłepsze 1/oiiLł'iarlc::enia i szkolić, szkolić i jeszcze 
rnz szkolić' Lycl1, którzy nic pptr(lfiq 1wle:i:ycie pr;:ykręcać. 

Wyniki tego lw11/wrs11, do.~wuulcze11i11 z minionych tr::.ec/1 miesięcy, omówio 
nr rn.~taly s=czególou·o i doklac111ie na nrtrad~iP przridek, ::orga11izo1w11ej przez 
rndakcję „Głosu". ['czest11icy, a zitłas:;cui 11c=est11iczki narady, tcslwZ(ił)' 11a u:szy$I 

hie niedomagania i braki, 11tr11d11i11.iące im prncę. Jllspó/11ie u·ięc radzono nad 
tym, jak owe niedociqg11it;cia usunąć, j11k m1pra1cić 11opełnio11e błędy. 

Nou·y et,ap uxdki o pod11iesie11ie jalwfri prncy przędzalni :; ve1mościt1 przy. 
niesie o wiele lepsze rez11ltaty. Jest 10 bardzo w<1ż11e, gdyż od jalcości przęd::;y 

~uleży przecież jalrnść 11llszych tnm1rń1c 1.vłóhie11niczych. A tych coraz lepszych 

tou'arów potrzebujemy coraz więcej, gd,ri; Lczr(1su1 slo/Xt życioLm mas 11rac11jących 
i u:zrasw zapotrzebowanie na tou:ar I gatimlw. Su1d w dalszych etapach kampanii 
o wyższą jalcość przędzy muszą zdać egzmnin nasze 'organizacje partyjne i związ-
1-:owe. 

Korespondencyjna narada 1m:qdek. Jaórą w 11ajbli:i:szych dniach rozpocznie. 
my na łanwch .,Głosu Robotniczego" pokai.e nam. jak u· dafs:;ym ciągu przebiegn 
ualka o jaho.~ć prod11kcji 10 nlls=rch pr:.edzalrii.ach. 

Honiha J=-obi.siah 
Pr.ządka z ZPB im. 1 Maja. 

Na młodzież nie trzeba krzyczeć 
trzeba ~ą uczyć! 

Dużo się mówi o tym. że trze 
ba roztoczyć specjalną 

opiekę nad mlodizieżą. A tymcrza 
sem tej opieki jakoś wcale u nas 
nie widać. Nie widzimy jej ani 
ze strony instruktorki, ani 2e 
strony majstra. Instruktorka nie 
pokazała mi ani rar.i:u, jak należ.V 
przykręcać. Podchodzi do mn;c 
wówcrias, gdy mam największe 

„barany" na maszynie i wtedy 
denerwuje się i bierze próbę. Nie 
wytłumaczy mi nic2lego, nie po­
ś1iieszy z pomooą. 

A majster - szkoda mówić! -
Nasz majster Sizor. gdy zwrócić 
się do niego z prośbą o przyjście 
do maszyny, to tak krzyczy, że 
po prostu boimy się prosić go o 
pomoc. 

W tych warunkach trudno mó 
w~ć, abyśmy się czegoś mogli na­
uczyć. Nasze koło ZMP także nie 
wykazuje troski o nas. Jestem, 
Zl\IIP-ówką, ale je.;:zcrie ani razu 
nikt rz. koła 2JMP n ie był przy 
mojej maszynie i nie spytał się, 
jak mi idzie .robola. 

„Ab,y w Planie 6-letnim wzrosła W"lJ• 
dainość prac», trzeba zapewnić przeml}słowi 
włókienniczemu dopłl}w WNkwalifikowanych 
kadr przez ;ak n.a;szerze; zakroioną akcję 

szkolenia zawodowego·' I 

(Z przemówienia tow. Wojasa na· V Plenum K. C.),' 

Irena Rener 
Instruktorka z 2JPB im. Stalina. 

Dzięki dobrym wynikom w konkursie 
awansowałam na instruktorkę 

N a pewno ridziwicie się, towa 
rzysrz:e, gdy powiem Wam, 

że właśnie drz.ięki konkursowi 
spotkał mnie awans: rz; prządki 

rz.ostałam instruktorką. Jak to się 
stało? Ano, dobrze prrz.ykręca­

łam. Przykręcałam !Z. każdym 

miesiącem cora.z lepiej. Próby, 
pobierane ode mnie przerz: instruk 
torkę wykariywały na tabliczce 
wszystkie przy.kręcenia bez. rz.a­
rrz.utu. Na zebraniach sądu kon­
kursowego rz.wrócono na mnie 
uwagę. Awansowałam na. in­
struktorkę. Nie mui;z~ Wam chy­
ba tłumac.zyć, jaki to dla mnie 
zaswzyt J jaika radość. 

Obecnie ucrzę inne prządki mo­
jej metody pracy, Uwarż:am, że 

właśnie tak być powi.nno. Te 
µrządki, które dobrze przykręca­
ją muszą poo~wać się dv obo­
wiązku przeka.za1J1fa. innym swych 
umiejęini>Śei. 

Konkuł1S o 
prrz.ykręcającej 

tyttuł „najlepiej 
prrz:ądiki", jak il 

inne_ konk:ursy pO!Z.',\'alaią w na­
.srLych rz.akładach pracy odna·jdy­

wać i 'WYSUWać nowe ik-adry. 

Bronisława f(ierzeh ----------...... ----------~--------....... Sekretarz Oddziałowej Organizacji Partyjnej w ZPB im. Dzierżyńskiego._ 

Nie Dla złych Dlaszyn 
sprawo ich remontów - jeśli jest dobrze postawiono 

Musimy sobie tutaj otwarcie po-
wiedzieć towarzyszki. że do­

bre przykręcanie zależy właściwie · 
przede wszystkim od prządki. 

Oczywista, że ważne są wszystkie 
sprawy, które tu dzisiaj zo~tały 

poruszone, że aby dobrze przykrę­
cić - musi dobrze pracować ma-

szyna, musi panować czystość ł 

porządek, musi być zorganizowana 
pomoc dla słabszych - ale w 
pi~rwszym r,zędzie konieczna jest 
dobra wola i dobre chęci. 

Bolesław Szen1oszeh 
·------------------------------m----

:f':entu1Jny Zarząd Przemysłu Ba­
..._. wełnianego długo nad tym 

pracował, zanim ustalił, jaką me­
todę przykręcania przędzy uznać 

za najsłuszniejszą. Zwołana zosta­
ła nawet w tym celu specjalna na 

rada najlepszych prządek z całego 
kraju. Wspólnie ustaliliśmy wów­
czas, że najlepszy jest system 
t.zw. „narzutowy". Przy stosowa­
niu tego systemu nie można po 
prostu źle przykręcać. Gdy więc 

~rządka nauczy się dokładnie przy 
kręcania z narzutem, to już potem 

Pra:ądka z ZPIB im. Dywizji Kościusrz.kowskiej Kierownik pr.zędzaJ.ni ZIPB lim. W. Bytomskiej. 

Uczmy się pracować po nowemu Nie wolno zapominać 

Narzekamy na różne „obiektyw­
nei' przyczyny, na stary park ma· 
szynowy. Ale przecież nie trzeba 
tu chyba nikomu tłumaczyć, że 

chcąc sobie sprawić nowe maszy­
ny, musimy dużo produkować i to 
dobrego towaru, musimy 
nowe maszyny zarobić. 

na te 

przezwyciężając stare nawyki o propagandzie poglqdowei 
W naszych zakładach także wy­

stępowały teorie „złych maszyn". 
Po prostu był czas, że mieliśmy 
dużo postojów, maszyny jedna po 
drugiej odmawiały posluszef1slwa. 
Wtedy nasza organizacja partyjna 
i kierownictwo przystąpiły do 
pracy. Wspólnie z majstrami o­
pracowaliśmv plan remontów. 

t . ' łn" bł I - po pros u me moze pope ic e- : 
du. Dlatego uznaliśmy, że należy \ 
zapoznać z tym systemem jak naj­
więcej prządek, a wtedy raz na 
zawsze usuniemy przyczyny fatal­
nych zgrubień w naszej przędzy, 

Dlatego też walkę o podniesienie 
jakośti przędzy rozpoczęliśmy od 
konkursu o tytuł na1Jepiej przy­
kręcającej prządki. 

Jednakże właściwie poprzestaliś­

my na tym. 
Jako przedstawiciel CZPB przy­

znać muszę, że Centralny Zarząd 
zbyt słabo kontrolował przebieg 
konkursu, że poważnie zalłiedbał 

swą pracę nasz Wydział Szkole­
nia Zawodowego. 

W dalszych etapach współzawo­
dnictwa o jakość produkcji na­
szych przędzalni CZPB usunie do. I 

Nowe przykręcanie, jak każ­
..1. • da nowość, nie od razu 

wchod-zi w życie. Trzeba przeła­
mać w sobie dawne pr~~GMft.­
jenia, tr1Leba nauczyć slę praco­
wać po no.wemu. Tyle ~uż nt?­
wych, pożytecznych ;z,mian za5to 
sowano w naszych fabrykach -
i wsrz:ystkie się przyjęły. 

Ja sama. pamiętam, jak to by­
ło rze mną podczas pow.stawania 
ruchu wiclowarsrztatowego. Ucie 
kałam w ikąt, gdy ktoś mówił mi 
o pr.zejściu na trrzy strony. A po­
tem, ri łatwością obsługiwałam 

te tr.zy strony. I wprost nie 
wiem, kiedy przeszłam na obsłu­
gę czterech stron. I doskonale 
się CtZ.uję. W cale się nie męczę. 
Potrafię sobie poradzić nawet 
wówC'Zas, gdy masriyna mi nie do 
pisuje. Usuwam pmesrz:kody :i 
iinów maszyna ~drzie, aż „dzwoni", 

A następnie, gdy górnik Mar· 
kiewka werz.wał nas wszystkich 
do współzawodnictwa długofalo­
wego, wtedy na tych erz;terech 

.ladwląa ll'alczalk 
Instruktorka rz; ZiPB im. Hanki Sa wickiej. 

GDY MASZYNA CZYSTA TO i PRZĘDZA DOBRA 
Jasne jest, źe dobre przykrę­

canie zależy tylko od p1ząd· 
ki, Ale do uzyskania dobrej ja­
kości przędzy najlepiej przyczy­
nia się utrzymanie maszyny w na­
leżytym porządku. Gdy prz~dka 

często omiata, często odkurza 
swą maszynę, gdy czyni to do· 
kladnie, wymiatając starannie 
kurz spod szpul niedoprzędu, gdy 
używa w tym celu nie jakichś tek­
turek, lecz specjalnej szczoteczki, 
to wówczas w jej przędzv nig1y 

nie będzie zgrubień, powstałych z 
wkręcającego się w nią kurzu. 
Pracuję w przędzalni już od kil­
kunaatu lat i wiem, że czystość -
to podstawowy warunek dobrej 
wydajności pracy i wysokiej ja· 
kości wytwarzanego towaru. 

Dlatego też instruktorka ucząc 

prawidłowe§o przykręcania, musi 
przede wszystkim wdrożyć prząd­
kę do utrzymywania w czystości 
swych maszyn. 

stronach podxlio9ł,'Nn o 6 ~g. swą 
produ1kcję. 

Tera.z uO'lę l!lię nowego p1·zykrę 
oania. I ichde mi corM lepiej. Na 
~wno kiedy spotkamy się na­
stępnym razem, to będę już mo­
gla pochwailić się, że przykręcam 
bez Zllll.1Zuw. 

p rzyrznaję srzczerze, że 111:ie rza-
jęliśmy się w dostate-cznej 

mierze szerokim propagowaniem 
nowego konkursu - a to prze­
cież sprawa. bardrzo ważna. Za­
pomnieliśmy o wykresach, o m­
blicach, o pogadankach. A prze­
cież w ten sposób można najle-

Z 111ąn1unt "-rz qwarishi 
Prrzewodniczący Zarządu Głównego 'ZJw. Zaw. Włólmiarzy. 

Uczymy 
Konkurs o tytuł najlepszei 

prządki nie był przygotowa­
ny tak, jak należało. Nasze ogni ­
wa związkowe zaniedbały tę po­
ważną akcję, szczególnie w pierw 
szym przygotowawczym etapie. 

W wielu zakładach pracy, jak 
to wyraźnie ·wynika z dyskusji, 
rady zakładowe nie wykazywały 
większej dbałości o kontrolę prze 
biegu konkursu, o właściwe roz­
planowanie szkolenia prządek. 

Nie uaktYWniono mężów zaufa­
nia. Z \vch właśnie niedomagali. 
pracy naszych ogniw · związko­
wych wynikają głównie owe bra 
ki i błędy, o których mówią uc:ze 
stnicy dzisiejszej narady. 

Nie można jednak pominąć pew 
nych niewątpliwych osiągnięć. 
Ogromnym osiągnięciem jest 
fakt, że konkurs nasz stał się ma 
sowy, ze w tak krótkim stosun­
kowo czasie objął 75 proc. wszyst 
kich prządek przemysłu ba.welnia 
nego. To świadczy, że związek 
nasz potrafi być aktywnym, że 
potrafi głęboko dotrzeć i wcia­
gnąć do akcji szerokie rzesze ro­
botników. 

Uczymy się na błędach. Kon­
kurs' ten nie był pierwszym ani 
osta.t:· im w naszych przędza!-

na bł~dach 

niach . . W krótkim czasie zorgani­
zujemy drugi konkurs, który bę­
dzie dalszym etapem w walce o 
podniesienie jakośc;. naszej przę-
dzy. Dzisiejsza narada pozwoli I 
nam na urlknięcie w tym drugim 
konkursje popełnionych już błę­

llów i na uzyskanie o wiele lep-
szych wyr:i!ców. 1 

„ 

piej wyjaśnić robotnikom, jak 
doniosłe ma ~acrienie sprawa 
podn'iesienia jakości produkcji, 
jak poważnie wpłynie na popra­
wę tej jakości umiejętne, właści­
we prrzykręcanie. 

Praca w przędzalni jest tru­
dna do oceny tak „na oko". Wy­
niki jej izależą od odpowiedniego 
podejścia, od rz.rozumienia rz.e stro 
ny robotników. Dlateg.o też nale­
żało by - i trzeba. to robić na 
przyszłość - szer.olko, jasno i do­
kładnie tłumaczyć ludziom, po­
ka:zywać im przy pomocy nai;iro'L· 
maitszych form propagandy, cel 
i zadania nowych metod pracy. 
Trzeba aby za.jęly się tym w 
większym, ncż dotychczas, sto­
pniu nasze radio o.raz nasza. pra- I 
sa. 

Z dzisla• Zając 

W krótkim czasie wyremontowa 
no w odpowiedni spos.ób 17 obrącz 
niaków. I oto teraz, pracują jak 
nowe. Kręcą się wszystkie wrze· 
ci ona. 

Najlepszy to dowód, że nie wol­
no załamywać rąk i zasłaniać s'ię 
takimi czy innymi przeszkodami. 
Organizacja partyjna i rada zakła­
dowa powinny stale czuwać, abv 
przeszkody były usuwane na czas 

Majster prrzędzalni ZiPB w Pabianicach. 

Nasza rada zakładowa me zaięła sią konkursem 
w naszych zakładach właściwie 

nikt nie wiedział, kto organi 
zuje konkurs i kto się nim opieku­
je. 

Rada zakładowa - można śmia­
ło stwierdzić - prawie nic nie 
zdziałała w tym kierunku, aby lu­
dzi dobrze zapoznać z warunkami 
konkursu, aby skontrolować. jak 
rozwija się ten konkurs, aby do· 
szkalać i uczyć słabe prządki. 

W przędzalni mamy dużo mło­

dego elem"ntu ze wsi. Prządki te 
~vymagają specjalnej opieki, inten­
sywnego nauczania. Niestety, 
szkolenie nie '1l'Zebieqa u nas pła-
nowo. 

Rada zakładowa nie urządziła 
ani jednego zebrania w celu omó­
~ienia wyników poszczególnych 
etapów konkursu. Ani nikt ·spośród 

przedstawicieli rady, ani też mężo 
wie zaufania nie śledzili za tym„jak 
pracują instruktorki, jak uczą się 

prządki. 

Krótko mówiąc, nasza rada zakła' 
dowa pracuje biurokratycznie. Mó~ 
wię o tym dlatego, bo• wil.t?m, :i.:e dla 
heczywistego podniesienia jakości 
przędzalni i nauczania właściwego 
przykręcania, trzeba stałej kontro­
li, pomocy i opieki ze stronv ogniw 
::wiazkowych. 
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-
WA2NIEJSZE TELEFOH: 

10-72 Straż Pożarna 
10-70 Szpital Międzykomunalny 
15-87 Pogotowie lekarskie -

ul. Stalina 45 

KINA: 
Kino „BAŁTYK" wyświetla 

film prod. radzieckiej pt. „Bi­
twa Stalingradzka", część I. 
Początek seansów o godz. 16, 
18,30, 21. 

W niedziele dodatkowy seans 
o godz. 10.30. 

• • • 
Kino „POLONIA" wyświetla 

film pl'od. czeskiej pt. „Praga w 
roku 1848". 

Film do:i:wolonv dla młodzie­
ży od lat 12. Po~zątek seansów 
o godz. 16, 18 i :w. W niedziele 
dodatkowe seanse o godz. 11 i 
14. 

ADRES REDAKCJI: 
Aleja 3 Maja Nr 4, tel. 15-81 
Interesantów przyjmuje się 

od godz. 16 do 18 

Rozdzielnia: uL Słowackiego is 
tel. 15-40 

Ogłoszenia drobne przyjmuje tyl· 
k<> Urząd Pocztow~ 

H1euczciwt młynarze 
Właściciele młynów mają obo 

wiązek odRtawiania do magazy­
nów PZZ tz,,·. miarek tj. opłat 
przemiałowych, pobieranych w 
zbożu. 

Praktyka ostatnich tygodni 
w}·kazała, że wielu nieuczci­
wych młynarzy przywozi do 
punktów zsypu zboże ze starych 
zapasó:w często zepsute. 

Za takie machinacje winnych 
po,•:inna spotkać ka1·a. 

Ogłoszenia drobne 

ZGUBIONO bilet roczny 
Nr. 27897 wyd. przez 
DOKP Łódź na nazwisko 
Sierociński Józef, wieś 
Gościmowice. 213 

SKRADZIONO książecz­
kę wojskuwą RKU-Piotr­
ków, leg~ służb.. Nr. 160, 
zw. zaw. 54786 i kartę ro 
werową 9905. Pokora Bo 
lesław, Mickiewicza 10. 
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Piotrkowska. PSS „Praca" 
może poszczycić się poważnymi 
osiągnięciami, posiada bowiem 
obecnie już ponad 100 punktów 
sprzedażr, prowadząc przy tym 
4 gospody, 1 kawiarnię, 5 pie­
karń mechanicznych, 1 ciast. 
karnię, 1 rozlewnię piwa i wy­
twórnię wód gawwych oraz 4 
warsztaty masarskie. PSS za­
opatruje 94 proc. ludności mia­
sta w pieczywo. 

Rozmieszczenie sklepów od. 
, powiada w pełni celom dystry­
bucyjnym. świat pracy w każ­
dej części miasta może korzy­
stać z usług handlu uspołeczpio 
n ego, 

Obroty PSS wybitnie wzrosły 
w porównaniu z rokiem ubie. 
głym, a wiele placówek wyko­
nało już w tym miesiącu plan 
roczny. 

Akcja zaopatrzenia świata 
pracy w ziemniaki jest już na 
ukończeniu, a węgiel i drze"·o 
sprzedawane będą stale w 
miarę otrz~mywania zamówień. 

Słabym odcinkiem pracy Spół 
dzielni są gospody. Ciągle brak 

Nareszcie piotrkowski Urząd 

Pocztowy postawił na swojej sali 
ku wygodzie interesantów pulpity 
do pisania, zaopatrzone w .kałama 
rze i pióra. Przykry tylko i źle 

świadczący o korzystaiących z 
tych udogodnień jest fakt, że po 
kilku dniach z sześciu piór pozo.: 
stało tylko ... jedno.„ 

• * • 
W gablot't!e P.rezydium Miejs­

kiej Rady Narodowej znajduje się 
takie ogłoszenie: „Wapno budowla 
ne i masę do smarowania dachów 
papowych poleca Dom Handlowy 
Ostrów Wlkp. ul. Gen. Swierczew 
skiego 24". 

Zdawało nam się zawsze, że dys 
trybucją tych artykułów za,jmuje 
się Centrala Materiałów Budowla 
nych. Prywatne firmy nie po\vin­
n~ korzystać dla celów reklamy 
z gablotki Prezydium M.R.N. 

• * 
W gmachu Prezydium Miejskiej 

Rady Narodowej przy ul. Słowac­
kiego 13 nie ma tablicy informa 
cyjnej. Brak jej jest tym bardziej 
przykry dla licznych interesan­
tów, że poszczególne wydziały 

M.R.N. zmieniły swoje siedziby i 
trudno je niekiedy odnaleźć. 

• 

Młodzież Państwowego Liceum P•dagogicznego 
realizuje zobowiązania , 

ZMP-owcy z IV klasy Państwo się dużym powodzeniem i jest 150-
jeszcze fachowego kierownictwa styczny stosunek do pracy zało. wego Liceum Pedagogicznego w gato zaopatrzony w przybory 
gospód, co odbija się na jakości gi rozlewni · znalazł swój wyraz Piotrkowie dla \uczczenia 33 rocz- szkolne i artykuły żywnościowe. 

'łk' · · dł · · dt · k nicy Rewolucji Październikowej i Kilka dni temu został otwarty pos1 ow I na Ja osp1s1e. w prze ermmowym wy ona· ś kurs 1.deologi·czny dla członków · l II wiatowego Kongresu Pokoju, 
Ze stołówek przy zakładach mu p anu rocznego. przepracowali jeden dzień w Pań Z.M.P., na który uczęszczają wszys 

pracy najlepiej spisuje' się sto· Również piekarnia PSS ,,Pra stwowym Gospodarstwie Rolnym cy członkowie tutejszego koła 
łówka na Bugaju. Trzeba za- ca" zameldowała kierownictwu w Bujnach. w czasie pracy wyko ZMP. Została także otwarta ISwie 
znaczyć, że usługa we wszyst. spółdzielni 0 wykonaniu roczne- pano buraki na przestrzeni 2,5 tlica, wzorowo urządzona i wypo 
kich gosp?dac.h dobrze spełnia. go planu produkcji. w Piekarni hektara i 130 metrów ziemniaków. sażona w gry świetlicowe oraz bo 
swe obowiązki. . . . . Nr 3 WPróżnili. się postawą i Przodownikiem pracy . został getą bibliotekę. Przy i3wietlicy zor 

B k 1 k I 1 " ucze11 Jan Rozpiętkowski. ganizowano sekcję artystyczną i 
r~ .o a u ~me;noz iw1a uru solidarnością '" wykonywaniu W tych dniach został uruchomio chór. W świetlicy odbywają się 

chonueme stołowki przy oby- pracy ob. ob. Kordziński, Para- ny sklepik szkolny, nad którym odczyty i prasówki. 
?-wu. sz~lanych hut~ch. W pr9- dowski, Sakowski, Lisik, troskliwą opiekę sprawuje miejs Korespondent szkolny 
Jekcie Jest otwarcie baru na Szmidt Adamczyk Gajda. cowe koło Z.M.P. Skll'.,pik cieszy Górny 
przyległej ulicy. Zastąpiłoby to ---'-----------------,----=-----------------­
w pewnej mierze :;tołówki. 

Wszystkie sklepy i zakłady 
produkcyjne PSS biorą udział 
we współzawodnictwie, które 
obejmuje wykonanie planu, 
akcję „O", racjonalizatorstwo, 
czystość, estetykę sklepów, 
sprawność obsługi itp. 

PSS „Praca" szkoli ideolo. 
gicznie i fachowo pracowników, 
pamiętając o tym, że tylko świa 
domy i dobrze znający swój za­
wód pracownik stanowi pełno­
·wartościową kadrę handlu uspo 
łecznionego. 

Ostatnio zakłady produkcyjne 
Powszechnej Spółdzielni „Pra­
ca" w Piotrkowie zameldowały 
o przedterminowym wykonaniu 
roczn,Ych planów produkcyj. 
nych. 

Pierwsza wykonała swój 
roczny plan już w dniu 1 paź­
dziernika br. Spółdzielcza Roz­
lewnia Piwa i Wód Gazowych 
przy ulicy Hutniczej 6. Socjali-

W Sułe;owie powstał 
samodzielny Oddział 

Polskiego Towarzystwa 
T urystyc~no­

Krajoznawczego 
Poklasztorze kolo Sulejowa, 

jak i sam Sulejów, należą do sta­
rych miejscowości. Ka terenie 
Poklasztorza znaleziono wiele cen 
nych pamiątek, które cze-ścio,vo 
ulokowan-o w muzeum piotrkow­
skim. 

Ostatnio istniejące w Sulejo­
wie koło PTTK przekształciło 
się na samodzielny Oddział, 
przy czym na Poklasztorzu uru­
chomione zostanie lokalne mu-
zeum. 1 

Pracami ' oddziału kieruje 
tow. prof. Misiurski. 

Dusicieli ·twórczej .krytyki 
, trzeba bić po łapach· 

Partia nie pozwoli na szykanowanie i prześladowanie korespondentów· 
Tow. Bierut na IV Plenum KC 

PZPR po1\iedzial: 
„Ruch kore!ipondentów i listy 

czytelników stanowią szczególnie 
ważną i cenną formę kontaklu ~ 
masami pracującymi, pobudzają. 
cą aktywność mas, ułatwiającą 
walkę z wynaturzeniami, z biuro 
kratyzmem, bezdusznym stosun• 
kiem do potrzeb człowieka pracu 
jącego". 

Poszczególne załogi łódzkich ia· 
bryk i instytucji z własnego doświa~ 
czenia wiedzą, jak głęboko prawdz1 
we i słuszne są te słowa. 
Załogi fabryk wiedzą ile zła,_ il~ 

trudności j przeszkód zostało zhkw1 
dowanych właśnie dzięki słusznym 
korespondencjom, poruszającym w 
sposób krytyczny istotne zagadnie­
nia. Kore!ipondenci tcieszą się w fa­
brykach coraz większą P40pularn·>­
ścią i zaufaniem. I trzeba powie­
dzieć r{nvniei, że dyrekcje orllz rady 
zakładowe, podobnie jak i organiza· 
cje partyjne, nauczyły si\! już wła­
ściwie traktować korespondenta i je 
go krytyk('. Sprawy pol"Uszane w ko 
respondencjaeh, bywają obecnie w 
przeważającej większości szybko 
dokładnie rozpatrywane. 

Ale, niestety, zdarza się jeszcze 
tv i ówdzie inaczej. Wprawdzie 
„reaguJe się" na korespondencję, 
ale w sposób antypartyjny i antypań 
stwowy, w sposób jawnie wroi;i, 
zdecydowanie napastliwy·. w . stosun· 
ku do same.1?G koz:espondenta. Zale· 
cenie Tow. Bierut.a, Mól'Y powiedział 
na IIl Plenum J(C Pi PR: • „Otoczyć 
otf'pot· 1elfhtą O 1ek1. j W7.iąĆ W obr()­
nę przed atakami wroi;iego środowi­
i<ka kore'lpondentów prasy 'roootni­
czej, chłopskiej, zabezpieC?.yć, . aby 
sygnalizowane pr.zez . nich spostrzeż~ 
nia były wnikli'\\·ie rozpatrywane 1 
załatwiane w myRl interesów Pań­
stwa i klasv robotniczej, i wreszcie 
nagrodzić. ic·h za zasługi w ich pra­
cy" - nie zawsze bywa przestrzega 
ne przez pewnych, zajmujących od-

powiedzialne stanowiska i;owarzyszy. wany w biurach Bazy Remontowej, 
Mało tego. Nie brak jeszcze takich tcw. Olszewski doszedł ni mniej ni 

kierowników zakładów, któri:y, aby więcej do wniosku, że wobec te­
zapewnić sobie „spokojny żywot", go trzeba będzie ... obciążyć tow. Kos­
w bezezelny sposób szykanują ko· sowskiego kosztami za. ów 1iapier, 
respondentów. I bywa, że dzieje Bię na k:tór·ym pisze swe koresponden­
to, niestety, za zgod;a i poparciem cje. Ale na tym nie koniec. Traf 
organizacji partyjnych. Dzieje się to sprawi!, że dowiedziano się, iż tow. 
obecnie, po tak wyraźnym okrośle- Kossowski jest chory. Wezwano go 
niu roli korespondenta zarówno więc do wydziału personalnego i z 
przez tow. Bieruta, jak i tow. Cy- udanym żalem ' stwierdzono, że, nie· 
rankiewicza oraz tow. Zambrowskie- stety, z powodu cho1•oby nie może 
go. on wykonywać odpowiedzialnej funk 

Oto kierownik personalny z ZPO cji 1·eferenta zaopatt·zenia. Nie po­
im. Próchnika, Jiesie)ska, uważa, że mogły protesty. Tow. Kossowski zo­
korespondent nie powinien „,, tykać stał zwolniony z pracy. Spadł „cię­
nosa w nie swoje sprawy". Kiedy żar z piersi" kierownictwu Bazy. 
tow. Stasiak napisał słuszną kores· „Udało się" na1·eszcie pozbyć niewJ­
pondcncję, w której wytykał slab:! godnego kares londPnta. Nikt prze­
dyseyplinę pracy w tych zakładach, cież „nie udowoJnił"; że zwolniono 
Ciesielska zamiast wyciągnąć ·i'lliO· g:o za pisanie krytycinych kores­
ski z korespondencji, uważała za pondencji. • 
stosowne skarcić korespondenta, u· Cała ta misternie wykalkulowana 
trzymując, że to „nie jego sprawa", afera jest jednak szyta zbyt grnby­
i że 1,nie powinien o tym pisać", bo mi nićmi, aby nie moźnu było w jej 
przecież „szkodzi tym dobremu imie organizatorach nn:poznać '.najbar­
niu swojej własnej fabryki". dzie.i zajadłych wrogów zdrowej kry 

Po ukazaniu się korespondencji tyki, by nie można było w fakcb 
to\v. Kurzawy 0 wadliwym zuopatry zwolnienia z pl'acy tow. Kossowskie 
waniu księgowości w materiały w ?.<> doszukać się wyraźnych przeja­
ZPJG im. Wróblewskiego, niejaki wów zwalczania niezwykle dla Pai'1-
ob. Walczykiewicz publicznie wyst.ą· stwa donioslcgo i ważnego ruchu ko­
pił z obelżywą napaścią na kores· respondentów. 
pondenta. Mi.mo ~e o fakci~ ty!" Uważamy, że podane przez nas 
zosta~y pow1~don11one orgamzac.!a przykłady działalności duisicieli kry­
partyJna i związkowa, p_rzegzło i;1ę I tyki powinny zaalarmować nasze • 
nad tym do porządku dziennego. organizacje partyjne. Sprawami 

Ale b~·wają jeszcze i inne fonny tow tow. Ciesielskiej, Plszewskiego 
dławienia krrtyki, fonny bardziej i ślcdziaka musza niezwłoc;rnie za­
podslępne i perfidne. Sprowadzaja .iąć się zainteresowane ' Komitety 
się one do tego, że uimiast w~·ciąxnąć Dzielnicowe oraz egzekutywy podsta 
iiależne wnioski ze słusznej kore.5· v:owych organizacji partyjnych. C'by _ 
pondencji, niektórzy przedstawiciele Fatelcm Vi'alczykiewiczcm winna się 
kierownictwa zakładów zaczynają zająć również rada zak adowa ZPJG 
badać „ze wszystkich stl'On" osobę im. W'róblews.ltieA'o, która znajdzie 
5amego kore.'lpondentą., starając ~ię na teg-o wroga krytyki spo-sób. 
za wszelką cenę zdobyć najbłahszy 
choćby z:.·etek~t do zwolnienia go z 
riracy, aby . w ten sposób „pozbyć 
się" niewygodnego, zbyt „interesują· 
cego się wszystkim" pracownika. 

Szczepienia przeciwko ~urowi brzusznemu 

Upart.vch, podstępnych i zaskle­
pionych jedyn.ie w wygodnictwie i 
beztrnsce życia biurokratów musi 
spotkar taka kara, aby im i tm po­
dobnym odeszła na przyszłość ocho­
ta do prześladowania koresponden­
tów i dławienia zdrowej krytyki. 

Tow. Stasiak ma pra\vo i będzie 
nadal interesować sii: wszystkimi 
sprawami pilnie zasłanianymi przez 
binrokratów. Ob. Walczykiewicz m'..1-
si być powstrzymany w swoich chuli 
gańskich zapędach. Tow. Kossowski 
musi wrócić do pra<:y. Winni muszą. 
ponieść karę! 

W Piotrko,,vie do dnia 31 paź. 
dzierp.ika br. odbywają się do­
datkowe szczepienia przcci"\vko 
durowi brzusznemu. Szczepie­
nia odbywają się w Miejskim 
Ośrodku Zdrowia przy ulicy 
Marsz. Stalina Nr 14, codzien­
nie w godzinach od 13 do 18. 
Szczepieniu powinny się pod. 
dać wszystkie osoby, które z 
różnych względów nie zostały 

szczepień przymusowych. 

ffx*lf"'""'':""~= 

Każdy ZMP-owiec 
prenumeruje i czyta ZGUBIONO dowód wyd. 

przez okupanta na nazwi· 
sko Miękisz Anna , zam. 
w Piotrkowie. . 211 K. szczepione w poprzednim okresie 

W stosunku do tych, którzy 
nie poddadzą się szczepieniom, 
Prezydium Miejskiej Rady Na­
rodowej - Wydział Zdrowia w 
Piotrkowie przystąpi do sporzą_ 
dzania wniosków karnych. W 
myśl ustawy o zapobieganiu 
chorobom zakaźnym i o ich 
z,,..·alczaniu, · podlegają oni ka­
rze aresztu do trzech miesięcy i 
grzywnie do 150.000 złotych. 

Przed kilku miesiącami rozpoczął 
pracę w Bazie Remontowej CZPO, 
tow. Kossowski, który utrzyinywał 
ścisły kontakt z naszą redakcją, nad 
syłając liczne i ri:eczowo ujęte ko· 
respondencje. Po ukazaniu się kilku 
krytycznych korespondencji na ła­
mach „Głosu", kierowrtik Bazy Re­
montowej, tow. Olszewski, oraz JI 
sekretarz organizacji partyjnej, tow. 
śledziak, zaczęli ujawniać wielkie 
„zainteresowanie" osobą korespon. 
denta i ,iego pracą, aż wreszcie nie­
spodziewanie przeprowadzono ścisłą 
rewizję osobistą korespondenta, w 
wyniku której znaleziono w jednej 
z jego kieszeni kopię koresp-0ndencji. 
Kopię tę towarzysze ci odważyli si~ 
zatrzymać. Mało tego. Po stwierdz:e 
niu, że papier, na. którym napisan1 
została owa korespondencja, jest uży „Sztandar Młodych" 

I 
I 

I 
W takim starrie :.ostały w=eiftl! żuławy pr::ez Polskę LudottV/, której R:qd drzewy, rzucające cień na szosę i szumiące na wietrze niby stary, 

i Partia, pr;y pomocy miejsCQtl'ej luclrro.ści, pr::ys1ą1ii,ly :(Uaz po u:oj1iie da ocl. potężny bór. ---. Władysław Rymkiewicz 1) 
budowy znis:c:e1i i ocl1t·odnie11ia zatopio1tych i podmokłych terenów tej urodzaj. 

łlłłUlllt111'11łtllflllłllllłllłfllllłlllfl011111łlłtlUłltlflllllłtll 11ej :;iemi. 

Powieść 

'vyzwolona 
li 

Ziemia 
I 

I. 
Ci, którzy przybyli tu pierwsi, obejmowali gospodarstwa we 

wsiach, położonych na naturalnym wzniesieniu gruntów, częściowo 
podmokłych a niezatopionych. Latem i jesienią zaczęli ściągać chłopi 
zza Buga, małorolni i bezrolni z województwa krakowskiego. i środ­
kowej Polski. 

żula1q - to ::iemiu podtt6jnie dla Polshi uy:ioolona: od :alewu hitle. Sołtys Frela we wsi Łukaszewo wybiegał przed dom na każdy od-
1.)zmu i od iy1Liolu 11.ód. głos turkotu na szosie, ciekaw nowych osadników i wieści z kraju, 

W marcu 19.J.'i roku liitlero1nlw rłyn•izja pancerna „Herma11, Goeri11g", a w szczególności z Gdańska. 
cofając $ię pod 1ia11orenl Armii Rad:ieckiej j tooZc::ącego u jej bolm Tf'ojska Powiadano, że na Żuławach tidańskich zaczęli już odwadniać, ale 
Polsl.-ii>go, s=ulwla 1·attmlm u tQbr:eiy morza, w delcie Jf"i,fy i. Nogatu. tu naokół było cicho, nikt z Melioracji ani zajrzał w te strony, od-

Celem pou·31rzp11u11in o/e113_~·11 y Armii Czeriro11ej, wios11q 1945 rakii na dzielone woCla od świata. 
ro:kaz nrtc;:;e/irego do1nid::tn'tl niemieckich sil ::brojmcli zostały ro:ko1><me - Morze. dokoła! - utyskiwała Frelowa. wzdychając do ro­
t1:<1ły przc>cill'porrnd:ior1·e mrrl Tfli~lq pod Czeru:o11y111i Budami i Kie:mar. dzinnej wsi, do Kobylan. Tyla wody! Na poniewierkę my tu przy-
1.-iem, oraz lllmy oc/1rom1e na Starej Rad11ni, Tud:e i Kamile Mlpi.~ldm pod szli, na zgubę! Ani soli, ani mydła ... 

·1'czeuem. 1'1Jd tym dziełem z11is:c:t>nia trudziło się około ośmiuset 1e11cow Wtedy Frela naciskał czapkę na głowę i uciekał od babskiego 
woje1111rch różu ej uaroclou,ości: Pra1tc1t:ów, Po/til.·ótc, Rosja11, Auglihów gadania z domu. 

i WlricT1ów, ~pro1rndz01iych pod karabinami i dozoro1w11ych na miejscu ro. Turkot niósł się po szosie. Frela czekał przy furtce, spodziewa-
bót przez SS.m11116w. jąc;: się ujrzeć nowego osadnika. Pokazało się jednak, że to jąkała 

Jed11oc-::e~11ie hitlerowcy w swej 1ii~:r;czycielskiej furii i w.ściel.-lo.foi z po. Stasiek, parobek boga.cza Poncyliusza, · torf z mokradeł za wsią 
mxlu n<1dciągajqce) nieuchro1111ie klęski de1vastow<1li ur:qd:enia oclwadni(l. zwozi. - Przyjechali z Melioracji - wyjąkał Stasiek, wskazując 
jqcc terenów, połoin11yclr po11ii1;j moria, obracali w 11iu:ec: skomplikorrnny ~'Y- biczyskiem w kierunku budynku pompy na polach. 
~Lem kam1ł6u·, rou:óu„ ślu: i tam, dl.'rnontoi.acii stacje pomp i trrmsformatorów, Poruszony tą wi"1omością sołtys, podpierając się kiJkiem, po-
;;r~·u:ali przewody iqsokiego n<tpięciu. śpieszył w ślad za o<Wlalającym się i zacichającym turkotem. Asfal. 

Opo1dada1w, ie kierui<1cy 1iis=c•. 'Ciel5kimi robowmi w;·ż~zr o/icPr SS ofa·i<rd- towa szosa łączyła Grabów na północy z Popławami i Babimostem 
c:ył memu młods:emu koled::e w pr::ysrępfo 11iepoliamommej tdcieldości: - na południu. Mniej więcej na połowie drogi mit;;dzy tymi miejsco­
Mv jeste1imy kurmtt, ale upłynie pól 1dek11, zonim przeklęte Polaki odbudują te11 waściami rozciągała się po obu stronach szosy wieś Łukaszewo, po-: 
naju:ięks;y w Eurupie śpicl1ler:r; :b6i, nabwlu i mięsa. łożona na nieznacznym wzniesieniu terenu tak, że pola przy szosie 

Wyp1ts:c:o11e pr::p: ro:kopy i wyrity w tamach i wafoch ochrmmych ol nie ucierpiały od zalewu. Ale już dalej, wieś jak wielka wyspa 
brcymie ilo.<ci u6cl 1~iosenn~·ch ogcmtrłY fnlami pmtodzi teren depresji. była otoczona zalewiskami, które niby olbrzymie kawały rożbitego 

Na ogóillq lic:;bc 140.000 ha. w dPlcie Wifly, 46.jQp JUL obszaru Żuła1JJ :nalazło lustra połyskfwały w słońcu zimnym bla-:kiem. 
1iti oorl woda. j Ocalałv również drzewa przy drodze, piekne rozłożyste biało-

• 

Poważny wielogłosowy jak fuga organowa poszum wiatru pły. 
nął w żółkniejących koronach drzew, górą, ponad wioską, pogrą­
żoną w ciszy i jakby wymarłą. Wiele niezamieszknnych jeszcze do­
mów czekało na osadników. Kilka budynków było znicsio1}ych lub 
rozbitych przez pociski artyleryjskie. We wnętrzach zbombardowa­
nych domostw wyl'Osły już chwasty i krzaki, sterczące w wypalo­
nych otworach okien i drzwi. W rowach i na burtach szosy ponie­
wierał się zniszczony sprzęt wojenny, wywrócone do góry kołami 
samochody pancerne, rdzewiejące kanistry, pogruchotane działko 
przeciwpancerne z wycelowaną zenitalnie w niebo lufą. 

Sołtys Frela doszedł do krańca wsi i rozejrzał się w poszukiwa­
niu ludzi, o kt&.rych mówił parobek. PQmaszerowal jeszcze kilka­
dziesiąt kroków, oddalając się od wsi. Owionął go wilgotny i chłod 
ny oddech ziemi, gdyż grunty były tu podmokłe. Cisza panowała 
na szosie. Tylko wiatr północny huczał w pokręconych, nagich ga­
łęziach drzew, które wymierały w polu na podmokłych terenach. 
Jedynie wierzby zachowały bujne ulistwienie, a w walce z żywio. 
łem wypuściły drugie korzenie, ze środka pnia, ponad zetknięciem 
z powierzchnią wody. 

Po obu stronach szosy rozpościerała się jak okiem sięgnąć oez­
kresna, płaska jak stół, monotonna, bezleśna równina, której je­
dyną ozdobą były wierzby, rozrzucone bezładnie albo rosnące rzę­
dem przy większych rowach lub wzdłuż dróg, a jedynym uroz­
maiceniem - szeregi drewnianych słupów telegraficznych z po­
ro.zrywaną i splątaną siecią drutów. Czarne chmary wron nad po­
lami i zalewiskami jak łopocące żałobne chorągwie pogłębiały nu­
dę i melancholię krajobrazu. 

Nie mogąc doszukać się ludzi z M~lioracji, sołtys pośpieszył z po 
wrotem do Łukaszewa. Na brzegu wsi zatrzymał się przed muro­
wanym domem z czcrworiej cegły, z zielonymi okiennicami i oszklo 
nym gankiem. Zachwaszczony ogródek przed domem był otoczony 
płotkiem z drewnianych sztachet, 

.{ dalszv ciąg nastąpi) 

• 
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M. · Szczelokow 

·Na:-budowie eieantycznej elektr • own1 
w dn. 27 października 1930 r. 

Kujbyszew (dawniej Samara), du­
ży ośrodek pr.zemysłowy i kultural­
ny leży na wysolkim brizegu Wołgi. 
.Słynął on dotychozas ize swych fa­
bryk, w~zych uic~lni., teatrów. 

sce budowy nowego soojalistyczne- steczku wre żyde. W głównym biu- · gą. 11am to zdziałać potęż,ne ma.szyny 
go miasta. Na olbrizymiej równinie, rze prizyijmuje się przyjezdnych ;ro- produkc.j•i krajowej. Ta.k np. za.sto­
okolonej lasem, wyrastają jatk na botników, którey na<tychmiast otrzy sujemy kupaceki z czerpaka.mi któ­
drożdlżach wielo-piętrowe domY, mują skierowanie do pracy i. przy- ryoh objętość równać się będzie 
szkoły, stolówhl. Z przystani ciągną drzi~ł n.a mieszkanie. Ze wsrzystkich objętości waganu kolejowego. Jed11a 
tu nieprzerwanym sznurem cięż.a.- odcinkow budowy p:rzyibywają tu taka maszYna ładuje w ciągu go­
rówki z budulcem. W lesie rozpięte kierownicy rob'ót, mechanicy i inm.i. d-ziny pociąg, składa.ją.cy się z 60 
są jeszcze bdaJe namfoty, aae wielu speC'jaliści, by porznać nowoprrzyby- w.agonów, może tei podawać ładun­
pra·cow1i'ików przeprowadziło się juź łych pracowników. Otwarto nowe ki na wysokość 15 pięter. 

,,KATASTROFALNA 
NADPP..ODUKCJA ZBOZ" 

1 Na światowych :rynkach llibożo­
wych - pisze „Kurier Łódizki" -
panuje sytuacja coraz 'bardiiiej pesy 
m.istyczna. Zapasy ipS1Zenicy w Ka­
n adizie sięgają ju•ż .zaiwrntnej sumy 
4{)0 milionów buszli. Rząd USA po­
stanowił Z~ZCZYĆ OKOŁO '75 
MJiLIONÓW BUSZLI ZBÓŻ, na któ 
re od roku nie można 11:naJeźć na­
bywców. 

Katastrofalna sytuacja na ;rynku 
zbożowya11 spowodowała, że codzien 
nie gaQ;ety notują wypadki samo­
bójstw wśród farmerów a.meryikań­
skich, doprowad'Zonych nadproduk­
cją 1Zbóż do ruiny. 

STRAJK GOOtNilKóW 
ANGI®LSKICH 

yv kopalniach węgla w A11gli.i wy 
buchł strajk górników. Chodzi tu o 
wprowadizone niedawno w życie 
tZ".v. „prawo węglowe" rz:mieniające 
czas pracy górników. Jak donoszą 
os.tatnie depesrze - stra,jk obejmuje 
cor.ae to większe połacie lkra.ju. 

berzrobotny, bez stałego miejsca za­
mi.eszkan+a. Wez,wany leka!'Z pogoto 
wia po udzielen'iu pierws-zej pomocy 
odwiózł Kamińskiego do li.ibi.orni 
miejskiej. 

Podobny wypadek miał miejsce 
pnzy ul. Brzezińskiej, gdzie rz; wy­
cieńc1Zenia i głodu upadła 60-letnfa. 
Marla Andrrzejczak - bezdomna u 
bezrobotna. Lekarz pogqtowia od­
wiózł· ją w stanie beznad1Ziejnym 
do 1Zbiorni mtejskiej. 

CO GRAJĄ W TEA~RACH 
I KINACH 

Teatr Mi.ejsk•i: - „Spór o .sierżan­
ta Griszę". Teatt· Popularny: - „Pło 
mienna noc Antonii". 

Casino - „Romęns nad Rio Gran 
de". Ośw:iatowy - „Miasto b~ ko­
biet". Pala.ce - ,;Cudza ~arrzec.w­
na". WodewH - „Ną zgliszczach 
namiętności". 

ROBOTNilCY ZWYCilĘŻY>LI 

. Obecnie Kujbyszew ściągnął na 
s~ebie uwagę clliłego świa;t.a: · buduje 
się tu ()lbrzymią. ele'Jctr.ownię wo· 
dną.. W ciągu ostatnich dwóch mie­
sięcy izapanowało w tym ruchliwym 
mieście szczególne ożywienie; rze 
wszystkich a:akątków kraju radziec­
kiego przybywa tu cod!Zienruie mnó­
stwo lud.zł, pragnących wtziąć udz.iał 
w budowie potężnej centrali ener­
getycznej. 

Wraz rz.. grupą młodych inżynie­
rów odbijlłmy od pnzystani w Kuj­
byszewie. aby tt.dać się motorówką 
w górę Wołgi. Wyprrz;ediz.amy statki 
motor-0we, bar!ki, fratwy, wi01Zące 
ładunek dla budowy, 

„ZbH2lamy się do miejsca budo­
wy - mów.i kapitan motorówki. Na 
lewym brrzegu wld!Zicie wioskę, któ­
ra już przenosi się na jnne miejsce. 
Właśnie w tym miejseu przegrodzi 
Wołgę olbrzyimia. tama". 
Wieś roociągnęła się wrz;dłuż brze­

gu. Nad nią, wysoko w górne widać 
szereg nowych domów. Latem nie 

Trwający od dl:Ui:szego czasu było ich jesz~e, podobnie jak nie 
stN.jk: w fabryce braci Wojdys:ław- było tartalm, który Pllacuje d1Ziś 
skicn (ul. Plotrtlmws'ka 218) rzostał w prizea: całą dobę. Nie było również 

KRONIKI WYPADKÓW pełnym 1Zwycięstwem robotników. ło przystanli ;nzecznej, gdu.:i.e w drz;ień 
· Z CODZ!iENNiEJ 

1 

dniu wczorajszym rzakońcrzony - waz<srz:tatów mechan.i.cz.nych, nie by· 

Przy ul. Napiórkowskiego, około Dyrekc}a f~rmy rz.obowiąrzała się do i w nocy wyŁadoWTUje się statki. No­
godziny H rano, upadł rz; osłabienia przestrrzegania ustawowego cenn'ika wa szosa połączył;a wy:brrz;eże z no­
i głodu 17-letni Feliks Kamiński, płac orarz. do wyrównania rzaległości. wopowstałyani. prrzedsiębiorstwami. 
- •' . O p~rę kilometrów dalej buduje 

T . EA T R y s1ę os11edle dla energetyków, jak 
również miaste~o portowe, w któ-

- rym już w tej chwlli miesZka wielu 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
.Godz. 19.15 - „Bohaterowie dnia 

powszedniego". 

PAlilSTWOWY 
<J;EATR IM'.. "STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 29) 
Dziś ó godź. 19.15 „Wieczór Trzeeh 
Króli" . - Szekspira. 

Wszystkie bilety wyprzedane. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. Obrońców Stalingradu 21 
' t.el. 150·36) 

Ostatnie dni. . Godz. 19.15 sztuka 
L.. Kruczkowsh.'iego pt. „Niemcy" 

Zniżki ważne. 

„ Kasa c:i;ynna od godz. 10 do 13 
od 16. 

PAlilSTWO'\YY TEA'rR żYDOWSKI 
lUl. Jaracza 2, tel. 217·49) 

Dziś teiit-(. nieczynny. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

Godz. 19.15 - „Swobodny wiatr". 
Bilety zbiorowe zniżkowe już są 

do nabycia. 

TEA'l'R „ARLEKIN" 
Godz. 17 widowisko pt. „Sambo 

lew". 
Kasa czynna codzien!lie od godz. 10. 

TEATR „PINOKIO" 

Godz. 17 widowisko otwarte· pt. 

„Pan Tom buduje dom". 
Kasa czynna od. godz. 16. 

PAŃSTWOWY UYRK Nr 4 
Czynny codziennie. W soboty, niedzie 
le j święta po 2 przedstawienia 
vodz 16 i 19.30. Kasy czynne od 
g.odz. 12. 

robotników. 
. Stoimy na wysokim wzgórz.u. Na­

czelni!~ ekspi;dycji geologicrznej, inż. 
~US!ZUJew :pi.owi, wiSkazując na prze 
c11wległy brzeg: 

do. nowych domów. sklepy, stołówki, birblioteki. Ulicami Kra.f zaopatruje ho;inie budowni· 
Rozmawiałem z dziesiątkami mło- mkną samochody. Ongiś ciche, za- czycJ1 w kopac.7!ki, traiktory, d:i;wigi 

dych specjalistów, którizy przybyli m,ies.zk~łe iprzez ryb<l:~ów i .ogrodu~- sa:moch1tdy, budulec, cement, cegłę'. 
tu z Moskwy, Leningradu, Kujbysze kow m iasteczko, diz1s tętm pełmą K•lka tartaków pracuje całą. parą. 
wa, Swierdłowska i in:nych miast. życia. ' Już obecnie teren budowy ciągnie 
Wszyscy oni 1ttrzymi1li uatychmiast Okno gabinetu inżyniera na.cze!- ,się na da:iesiątJtach kilometrów kwa 
pracę w swodm zaw,aib!ie. Są nie- nego, Mikołaja Szaposrz:nilkowa, wy- dratorwycb. Ciche wybr:zeża Wołgi 
zmiemie dumni, że prrz:ypadł im za- chodzi na Wołgę. Szap.oszmkow brał zmieniły się nie ą.o pomanda. Nie­
s:1mzyit uczes.tnica;enia w olbrzymiej udział w budowie elektrowni na ka wielka przystań 1}rzeobraziła się w 
budowie. nale Moskwa - Wolga. Wspomina- wielki port rzecainy. Wkrótce roz-

Zarrząd „Kujbyszewhydt·ostroju" jąc ten okres, mówi: poczn<ie slię, jednooześnie na obu 
ma swą siedlZi•bę w starym miastecz - Obe~ budujemy tu, na Woł- brzegach, budowa tamy i śluzy dla 
ku nadwołżańJSkim. Za 2--3 lata i dze, centraJę energetyei;ną,, która spusz02JanG.a statków. Budowniczo­
ono przeniesione !Zostanie na inne stanowić będ~e OSitalt'll'ie sło-wo przo wie spotJi:ają. się na. środiku rzekJ.. 
miejsce, p0 'llbudowaniu tamy cała dującej techniki soojalistycznej. Mi- R1>zpoca;ęła się gigantyczna praca 
ta okolka znajdzie się prrze.cież pod I mo olbr.zymfoh r,011JD1iarów robót, bu nad poskromieniem żyw'iolu wodne­
wodą. TyunC'Zasem jednak w mia- dowa potrwa zaledwie 5 lat. Pomo- go. 

Ze soortu 

Jak sportomcg łódzcg 
uczczą 33 rocznicę Rewolucji Październikowej i Miesiąc 

Pogłębienia. Prz'fiaźni Polsko-Radzieckiej?. 
Od dłuższego już czasu cała Pol 

.ska przygotowuje się intensy 
wnie do uroczystego obchodu 33 
rocznicy Rewolucji Pażdziernikowej 
i rozpoczynaj-ącego się w dniu 7 lis 
topada Miesiąca Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko - Radzieckiej. W uro­
czystościach tych weźmie równó.eż 
udział cały nasz świat sportowy or­
ganizując w swym zakresie akade­
mie, W>ieczorni.ce, konkurs gazetek 
ściennych i szereg innych cieka­
wych imprez. 

KONKURS NA NAJLEPSZĄ 
SPORTOWĄ GAZETKĘ SCIENNĄ 

W konkursie tym, mającym za za 
danie zaznajomienie sportowców 
polskich i szerokich rzesz spoteczeń 
stwa z rozwojem i wspaniałymi o­
siągnięciami przodującego w świe­
cie sportu ZSRR wezmą udział 

wszystkie nasze kluby, koła sporto 
we, szkolne koła sportowe oraz 
LZS-y. 

Na treść gazetki złożą się materia 
ły dotyczące sportu radzieckiego, je 
go masow,?ści, jego p0ziomu wyczy 
nowego i rOli jaką on odgrywa 
wśród. wszystkich postępowych spor 
towców świata walczących o pokój. 

We wszystkich naszych klubach i 
kołach sportowych sportowe gazetki 
ścienne winny już być w zasadzie 
przygotowane do „druku", gdyż na 
prace związane z tym był poświęca 
ny miesiąc październik. Termin nad 
syłania gazetek do WKKF z klubów 
i kół sportowych upływa z dniem 20 
list?pada. Przed nadesłaniem gaze­
tek powinny być one ocenione przez 
cały zespół. 

Shlad na Solię ••• 

ELIMINACJE 

Eliminacja najlepszych gazetek 
odbywać się będzie na dwóch szcze 
blach: powiatowym i wojewódzkim . 
Na szczeblu powiatowym elimina­
cje przeprowadzą PKKF po czym 
najlepsze gazetki zostaną nagro­
dzone, a pierwsze 10 z nich 
przesłane do WKKF w Łodzi. 
Rozstrzygnięcie konkursu na 

szczeblu wojewódzkim nastąpi w 
Łodzi w czasie trwania wystawY ga 
zetek. W skład jury sędziowskiego 
wejdą przedstawiciele: ZMP. TPPR, 
związków zawodowych i Związku 
Samopomocy Chłopskiej. 

Za najlepsze gazetki przyznane 
zostaną klubom, lrnłom i LZS-om 
liczne nagrody w postaci sprzętu 
sportowego i książek. Ogółem prze 
widzianych jest około 30 nagród. 

- Po zakończeniu konkursu na 
szczeblu wojewódzkim - mowią 
nam w WKKF - trzy lub pięć na.i 
lepszych gazetek wysłanych zosta­
nie do GI<;KF w WarszaWie, gdzie 
prze.fdą jeszcze ostatpią próbę - ~­
liminację na szczeblu ogólnokrajo­
wYm. 

KIINA 

„Tam mieścić s~ będ11ie główny 
blok elekt,rowni, długości 600 m. 
Od bloku T~zyna się ziemna 
część tamy, następnie odcinek żela· 
zo-betonowy z 48 przełot~mi dla 
przepus~zenia wód rrecznych. Ta­
ma podnłesie o kilka. metrów po­
zit;>m wody na Wołdze. Na olbrzy­
Jmej pfzestrzeni '.llZeka r<Ydeje się, 
tworząc zbfornik wodny. Wszystko 
co widzicie z,a linią pmyszłej tamy 
stanie się dnem „morza ikujby$1Zew­
skiego". Potężną siłę Woligi skieruje 
się ku olb~.zymim tUI'lbinom. Zanim 
upł~nie 5 l\łt, największa w śwlecie 
KuJbyszewska Elektrownia Wodna 
o mocy ok, 2 mil. kilowatów, da 
energię el.eikkyqmą tysiącom" w~A i 
nawodni milion ha nat"a.żonych na 
posuchę stepów ~wołżańskich. Bę­
dzie ona cza.opatrywać w energię 
Moskwę, Kujbyszew, Sarastow. Reali 
zując ideę swego Wielkiego Wodza, 
łnd7Jie 1N1łbiłeccy ujarmn:ią. potężną 
W-0Jgę! 

Na międzypaństwowe spotkanie 
piłkarskie z Bułgarią, które odbę­
dzie się w niedŻielę, 29 bm. w Sofii, 
PZPN ustalił następujący skład re­
prezentacji polskiej: 

bramkarz - Borucz (rezerwowy 

- Jurowicz), obrońcy - Gendlek i 
Glimas (rez. Barwiński), pomocnicy 
- Suszczyk, Szczurek, Wiecrorek 
(rez. Szczepański), napastnicy 
Trampisz, Anioła, Breiter, Gracz, 
Wiśniewski (rez. Mordarski i Łącz). 

Czy któraś z naszych gazetek do­
stąpi tego zaszczytu? - nie wiemy. 
W każdym bądź razie powinniśmy 
dać z siebie maksimum w.vsiłku, a­
by tego dopiąć. ADRIA dla młodzieży lStalina 1) 

„Awa11tura na w.si", dod. „Prze 
glą.d sportowy" Nr 3·50, 
godz. 15.30, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Wołga, Wołga", dod. „Sztuka 
Choehłomy" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
(Dla młodzieży 1JOwyżej lat 12) 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Pieśń Tajgi", dod. „W lasach 
Meszczery", godz. 17.30, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat LZ) 

GDYNIA (DaszYńskiego 2) „Pro· 
gram Aktualności Kraj. i 6agran.'' 
Nr 41-50". Kronika Nr 44-5.0. 
„Moskiewska szkoła p1·ze111ysłu ar 
tystycznego", „Zabytki staroru · 
skiegó budownictwa", „Borowoje" 
godz. 15, 16, 17, 18, 19. 20, 21 

B.EL (Legionów 2) Ki.no nie• 
<!zynne z powodu remontu 

1.·rnz.A (Pabianicka 178) „Orzeł 
Kaukazu", I seria, dod. „Na Uzii1 
skim szlah--u", godz. 18, 20 
(Dla młód.zieży powyżej lat 12) 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Ę'arada natrętów", dod .. „Pokój 
zwYcięży", godz. 17, 19. 21 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

PRZEDWióśNIE (Żeromskiego 7łJ)· 
„bi.chwia'p!• Gobseek", dod. . „WY· 
slannicy pokoju", godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

:REKORD (Rzgowska 2) „Dubrow­
ski", dod. „Podmoskiewskie pała­
ce'.', godz_. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

ROBOTNll{ ~K1lii'1skiego 178) 
„Baryłeczka", dod. „ W kraju so-

cjalizmu" Nr 7.50, godz. 17.30, 20 Któż biene ud.ział w tej budowie, 
(Dla młodzieży niedozwolony) kto rzapisuje pierwsze karty tej ol-

ROMA (Rzgowska 84) „Ki·ążowni~ brzymiej epopei? znakiem „walkowerów„ Pąd 
Wareg", dod. „Zabytki architektu Naczelnik, „Kmj•byi.Sllewhyd'I'ostro-

ry Uzbekistanu", godz. 18, 20 ju", Iwan Kommn, poradził mil iz.wie rozpoczęły się mistrzostwa bokserskie kl. B 
(Dla młodzieży powyżeJ lat 14) dzić prrz;ede w.srzystkim tMsę prizy· s:z,łej szosy., Pod złymi auspicjami rozpoczęły I odbędą s'ię. następujące mecze: 

STYLOWY (Kilińskiego 123) - Zobac~fcie tam naszych pomoc się mistrzostwa bokserskie drużyn Sobota: Wełna (Łódź) - Gwardia 
„Zwycięski powa:ót", dod. „W la- ników. To prawdziwi entuejaści. klasy B okręgu łódzkiego, (Łódź). 
sach północy", gódz. 17.30, 20 * * * Warunek aby drużyna posiadała ~iedziel~: Zwi~ko_wiec (Sieradz) -
(Dla młodzieży powyżej lat 12·) Las o.Lbmymich, stmletnich drzew„. B zawodników jest dla naszych zespo Zwią~kowie~ (W1e}un). 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „Dziewczy Wy.rębude s.ię w nim i buduje dosko łów nieomal nieosiągalny; rez-ultat ~w:ązkow1ec (Radomsko) 
na że Słowacji", dod. „W kraju nałą drogę .. ścięte drzewa uprrz.ą- jest taki, że na 5 wyznaczonych spot (Łodz). 

Stal 

socjalizmu" Nr 5, godz. 17.30, 20 tnięto juiż. Buldożery niwelują pa- kań tylko jeden mecz przyniósł zwy- Stal (Żychlin) - Stal («iutno). 
(Dla dziec; powyżej lat 10) górlti, rz.asyipują ibrurzdy, Trasą prae- cięstwo nie walkowerem, reszta za· Włókniarz (Ozorków) Spójnia 

TATRY (Sienkiewicza 40, w lokalu jeżdiżają dziesiątki naładowanych kończyła się porażkami drużyn. któ· (Kutno). 
zimowym) „Wyspa szczęścia", iziemią cięż;a.rówek. Pracują tu kol· re nie mogły wystawić 8 zawodni· Gwardia (Piotrków) - Włókniarz 
dod. „Zielone wybrzeże", choź-nicy, pr.zytbyll rz olkoJicznych ków w stosunkµ 0:20. (Tomaszów). 
godz. 16.30, 18.30, 20.l!O wsi; setki kołchozów pmyslały ;;we W Konstantynowie Gwardia z Piotr 
(Dla młodzieży niedozwolony) brygady, 0Jby pomóc budowniczym. !kawa wygrała ze Stalą z Łodzi 11:9. 

I Nawiąrzałem :roomowę rz kierowni-'l'ĘCZA (Piotrkowska 108) kiem jednej rz; brygad, Mikolajem W Piotrkowie Włókniarz (Toma-
Nieczynne. Kiwrz.unowem rz;e wsi Ja.godnoje (po- szów) wygrał walkowerem z tamtej· 

WISŁA (Daszyńskiego 1) . „Dziś o łożonej w Qdiległości 30 ikm. od miej- .szą Stalą 20:0, towarzyski mecz dał 
wpół do jedenastej", dod. „Prze- sca budowy). Oka.zuje się, że w wynik 4:4. 
gląd sportowy" Nr 4·50, 7{)-osobowej ek:i:pie przY'byłej rz Ja- W Kutnie Stal otrzymała walkower 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 godnoje są. traktorizyści, me.cha.nicy, 20:0 za mecz z. Włókniarzem z Ozor 
(Dla młodzieży niedozwolony) szofemy, elektrycy, a nawet pracow ·kowa. W spotkani.u towarzyskim 

\VŁóKNlARZ (Próchnika 16) nicy s~by łącriności. W'Sil..yscy - padł wynik 8:6 dla Stali Kutno. 
„Bitwa stalingradzka" 1 seria, ludzie dośwlad~ep.i, doskonali fa- W Żychlinie Stal tamtejsza prze· 
dod. „W Północnej Korei". chowcy. Traktorrzysta Iwa·n Uljanin grała walkowerem 0:20 do Spójni 
godz. 15.30, 18, 20.30 czostał maszynistą bulciożcra, mecha- (Kutno), a w towarzyskim spotkaniu 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) .nik . Sergiu\!jz Czepcow kieruje sera- poniosła , również porażkę 8: 12. 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) perem, młoda kołchoźnica Na.ta.Ha Związkowiec (Wieluń) zbyt późno 
„Scott na Antarktydzie", dod. Krutowa, która ukończyła specjalny zawiadomił władze ŁOZB o odwoła-
„Przegląd sportowy" Nr 4-50 · kurs dla prac.owników telekomuni- niu meczu. Sędziowie pojechali zby-
godz. 15.30, 18, 20.30 kacyjnych, bierze udział w monto- tecznie. · Za to Legia (Sieradz) otrzy· 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) waniu linti telefonicznej. mała walkowerem 20:0. 

Owacyine powitanie 
lekkoatletów radzieckich 

w Budapeszcie 
BUDAPESZT. - Przez Budapeszt 

przejeżdżała ekipa lekkoatletów ra 
dzieckich, która z Bukaresztu uda­
je się do Pragi. Sportowców radziec 
kich owacyjnie witali na dworcu za 
wodnicy węgierscy w imieniu któ­
rych przemówiła mistrzyni olimpij­
ska Gyarmati. 

Lekkoatletce węgierskiej odpowie 
działa rekordzistka świata Dumba­
dze. Po zwiedzeniu miasta sportow 
cy Związku Radzieckiego powrócili 
na dworzec skąd udali się do Pragi. 
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~ •. P1otrkowa1Ca 'IO, tel. m-22 
Admin1Stracla 28tM2 
Dział 011oszeA1 2.6clt, Plotrkow-

ID ma, tel. W•l50 l Uł-'11 
w1aawca asw ,,prasa• · 

Adr. Red.1 f,61U, Piotrkowska n, 
W·ele Dlętro, 

Drak. z.kJ. Grał. RSW ,.Prasa" 
r.6dt, 111. żwlrld n, ceL 1118-0. 

Preaumerat4 prą.lm113• 
P.P.K. .Ruch'' „. kanto P.X..O. -.m.... 

D 1 - 23047 ZACHĘTA (Zgierska 26) Nazajutrz. m;ial'iśmy się na miej- W nadchodzącą sobotę i niedzielę 

„Orzeł Kaukazu" Cl seria --„---------------------------------------• dod. „świat Młody!h" 11-49 
godz. 18, 20 
(Dla młodzież.y powyżej la.t 12) Koledze 

.... „.„„ •• ~···-··-···· ............... .._ .......... „.„ .................. „_ .............. . . Julianowi Altmanowi 

Księgowych, mechaników precyzyjnych, referen­
tów ze znajomością planowania, laborantów, i;na­
szynistki wykwalifikowane, robotników placowych 
zatrudni Wytwórnia Filmów Oświatowych Łódź, 
ul. Kilińskiego 210. Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Kadr od 8 do 13. 987 

Księgowego bilansistę na stanowisko głównego 
księgowego, księgowych do księgowości finanso­
wej, księgowego ze znajomością Branżowego Pla­
nu Kont dla księgowości materiałowej na stanowi­
sko kier. księg. materiałowej, kierownika Zaopa­
trzenia, kierownika Energetyki i Ruchu, kwalifi­
kowanych pracowników technicznych i admini- . 
stracyjnych zatrudnią Pabianickie Zakłady !'rze­
mysłu Wełnianego w Oddziale Zduńska-W!>la. 
Zgłoszenia składać w Wydziale Personalnym Pa­
bianice, Armii Czerwonej 2. 965 
Księgowych na przebitkę i wykwalifikowane ma­
szynistki zatrudni od zaraz Centrala Zbytu Węgla 
w Łodzi, ul. Daszyńskiego 20. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje Wydział Personalny. 989 

usłvszvmy pe zez radio 
Pr.ogram na 27 października br.

1 
ł~~i-owy ~. 'Yyk.: Chór i Ork. Łódz 

U.50 „Głos 111ają kobiety". 11.57 k~eJ Rozgłos~1 _PR_. pod dyr .. I!· De-

s ł · l · ał 12 04 Dzie·mik b1cha, W. W1łkonmska - skrzypce, 
ygna 1 1eJn " · · . ' E. Banaszczyk - baryton, K. Bace· 

12.15 Przerwa. 13,25 Proł-ran; dma, wicz _ ak{lmp. 17,45 (Ł) Meldunki. 
13,30 Aud. szkolna dla klas I i II ·- 0 zobowiazaniach październikowych. 
aud. z cyklu: „Z piosenką jest ~iam 18,00 (Ł) ·Koncert życzeń. 18,20 (Ł) 
wesoło" . . 1,3,-00 „Dla naszyeh . dzieci". Reportaż pt. „Nięch maszyny ?.a 
14,20 „Poznajemy ' morze i wyJ.,rze- długo nie czeka.ją na remont:•; ~8,215 
że". 14 30 Aud. szkolna dla klas V- (Ł) Reportaż pt. „Jak \VłOkmarze 
VII -' O śpiewanych tańcach i tań z Zakładów im. F. Dzierżyńskiego 
czouych "piosenkach". 14,50 Muzyka. walczą o pokój". 18,30. (Ł~ Fra-

. 15.20• Auq. Tygodnia Walki z Anal- gmenty z oper St. Momuszk1. 18,55 
fabetyzmem. 15,30 Aud. dla świetli.c (Ł) Program na jutro. 19.00 „Wsze­
dzi~ięcych. 15,50 (Ł) Muzyka kom- chnica Radiowa", ~9,20. Koncert _Ch.ó 
pozytorów rosyjskich . i rad.zieckich. ru. PR. 19.40 L.e~cJ.a Ję~yka. rosyJ­
Wyk.: Br. Na.gujewsiki - Wl{lfoncze- sk1~go .. 19.55 P1esm radzieckie. 20,00 
Ja, R. Wasilewski - bas, K. Bace- Dz.ienmk. 20,30 Koncert. 21,15 Za­
wicz - aikomp. 16,20 (Ł) Aktualna- gadnienia kulturalne. 21,30 M~zyka 
ści 16,30 (Ł) Pio~enki radzieckie. i aktualności, 22.00 Felieton hterac 
l.6;50 (Ł) „Na boiskach i bieżniach td. 22,15 Koncert - ?ran~. z ~l~­
kraju". 16.55 (L) Komunika.ty. 17,00 dapesztu. 23,00 Ostatme w1adomosc1. 
D;1iennik. 17.15 (Ł) Konce1·t noDo- 23,10 Mu:i;yika kameralna. 

• 

serdeczne wyrazy współczucia z powodu 
przedwczesnego zgonu 

-Jego MAŁŻONKI .i DZIECKA 

968 

· składają · 

Pracownicy Dyrekcji Okręgowej PKS 
·Rada Zakładowa. 

Wykwalifikowanego głównego księgowego, wy­
kwalifikowane maszynistki zatrudni Centrala Han­
dlowa Przemysłu Skórzanego. Zgłoszenia przyjmu­
je Dział Kadr C.H.P.S. w Łodzi, ul. Czackiego _16. 

964 

Kopaczy, murarzy i robotników gospodarczych za­
trudni natychmiast Miejskie Przedsiębiorstwo 
Budowlane w Łodzi, ul. Piotrkowska 11. Zgłosze· 
nia przvimuie Wvdział Personalny. 984 

Techników do normowania pracy, wykwalifikowa·• Inżynierów-techników. inżynierów budowlanych, 
n:Ych tkaczy-ki, prządki, śrubowników, przykrę- inżynierów-elektryków oraz techników budowla· 
caczy. ślusąrz.y, , tokarzy. oraz robotników qospo- nych, techników-mechaników, techników-elektry­
darćzycli zatrudnią Zakłady Przemysłu Bawełnia· ~ zaangażuje Centralny Zarząd Przemysłu Ba· 
nego im. J. Marchlewskiego, Łódż, ul. Ogrodowa W.nianego w Łodzi, Piotrkowska 51. Zgłoszenia 
Nr. 11. Zgłoszeni'a osobiste przyjmuje Wydział .osobiste z podaniem i życiorysem do Działu Per­
Personalny. 880 sonalnego, pokój •38. . 991 

Głównego księgowego i maszynistki zatrudni na­
tychmiast Centrala Ha,ndlowa Przemysłu Papier­
n,iczego. Warunki do omówienia. Zgłoszenia 
przyjmuje Dział Kadr. Mdź, ul. Więckowskiego 
33, pokój Nr. 131, w godz. urzedowania. 963 

• 

Rutynowanego korespondenta (ki) ze znajomością 
języka niemieckiego, angielskiego i francuskiego 
zatrudnią Międzynarodowi Ekspedytorzy C. Hart· 
wig S.A., Ekspozytura Rejonowa w Łodzi, ul. Piotr­
kowska 5. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr. 985 

Inżynierów-konstruktorów do biura konstrukcyj­
nego zaangażuje Centralny Zarząd Przemysłu Gu­
mowego w Łodzi, Andrzeja Struga 26. Zgłoszenia 
do Działu Kadr. 988 

Samodzielnych księ,gowych, inżynierów-elektry· 
ków, techników-elektryków, techników-mechani­
ków, tec)lników do n01mowania pracy, wykwąlifi­
kowanych rachmistrzów, robotników gospodar­
czych, wykwalifikowanych tokarzy, ślusarzy, za­
trudnią Zakłady Wytwórcze Transformatorów i 
Urządzeń Terl!lotechnicznych, Łódź, Kipernika 
56-58. Warunki do omówienia w Wydziale Per­
sonalnym, il86 

/ 


